
Tylko siły socjalizmu mogą ohamować tych,
którzy dążą do powtórzenia pamiętnego Września!

ZAPRASZAMY NA WIELKI POKAZ LOTNICZY
wnniiiiiniuiiutimił
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Rocznicę Września 1939 roku obchodzimy w nieco­
dziennej scenerii. Tyle razy mówiliśmy, że siły 
wrogie pokojowi i naszym granicom zachodnim, 
nie poprzestały na słownych deklaracjach. Że 
będą one robić wszystko, żeby zmienić istniejący 
stan rzeczy.

I oto jesteśmy świadkami misternej roboty. Jej celem 
było — tak jak i niegdyś •— rozpoczęcie od naszych połu­
dniowych granic działań, zmierzających do zmiany ukła­
du sil w Europie i... przygotowanie nowych poczynań 
„zmiękczających” socjalizm.

Wszyscy znamy przebieg wydarzeń w Czechosłowacji. 
Wiemy, że długotrwała wojna psychologiczna, nieste­
ty, przyniosła pewne rezultaty. Rewizjonizm i kontrrewo­
lucja wystąpiły w Czechosłowacji w całej pełni. Tak jak 
w okresie poprzedzającym II wojnę światową, w dniach 
słynnego Monachium, tak 1 .eraz, NRF uczestniczyła 
czynnie w inspirowaniu dywersji od południa Polski.

Wiemy też, że była tó próba nie w pełni udana. Woj­
ska pięciu państw Układu Warszawskiego, przychodząc 
z pomocą zdrowym siłom narodów Czechosłowacji, uda­
remniły szersze plany. Jak dotąd skończyło się na wy­
suwaniu przez rewizjonistyczne i kontrrewolucyjne ele­
menty w Czechosłowacji, haseł w rodzaju „neutralność” 
i wystąpienio z Układu Warszawskiego.

A nalizując najnowsze dzieje Polski, niejednokrotnie i 
¿^najczęściej, rozpatrywaliśmy legendę Września od 
* Xtrony bohaterskiego wysiłku żołnierza i patriotyzmu 
narodu. Mówiliśmy też: nigdy więcej wojny! nigdy wię­
cej Oświęcimia! tragedia wrześniowa nie może się pow­
tórzyć! Wyjaśnialiśmy nauki historii, zbyt mało jednak 
zwracając uwagę na „rozmiękczający” socjalizm nurt 
rewizjonistyczny. I to zarówno u nas, jak i w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym.

Tymczasem rewizjonizm podmywał fundamentalne za­
sady myśli socjalistycznej, oslab:ał kierowniczą ro­
lę partii, podsycał nacjonalizmy. Mówił o „ulepszaniu” 
i „uzdrawianiu" socjalizmu, a okazało się, że szedł... ręka 
w rękę z rewizjonizmem odwetowców z NRF.

Dziś wiele spraw jest o wiele bardziej jasnych, niż np. 
w okresie wydarzeń marcowych w naszym krajn. (Pa-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Niezwykle atrakcyjnie zapowiada się ju­
trzejsza (1 września) parada lotnicza w 
Czyżynach. Związana jest ona z Dniami 

Lotnictwa oraz z przypadającą 29 rocznica 
wybuchu II wejny światowej. Pokazy 7 
pewnością zainteresują wszystkich, młodych 
i starszych.

Przedstawiamy kilka zdjęć wykonanych 
w dniach poprzedzających paradę przez na-

szego fotoreportera Janusza Podlcckicgo. U 
góry: najmłodsza z Krakowskiego Aeroklu­
bu dziewczyna — skoczek spadochronowy, 
popularnie zwana przez kolegów ..Balbinką". 
U dołu po lewej: skoczek w locie, po prawej: 
prawdziwy gwóźdź programu „Ikar” i wre­
szcie na dole: grupa dzielnych skoczków, 
których r .Iziwiać będziemy w niedzielę na 
lotnisku w Czyżynach.
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Pokojowa manifestacja
w rocznicę Września
Obchody 29 rocznicy Września oraz Centralnych 

Dni Lotnictwa poprzedzą uroczystości już w sobotę, 
31 sierpnia. O godz. 12 zostaną złożone wieńce na 
Grobie Nieznanego Żołnierza i na Grobach Żołnie­
rzy Radzieckich koło Barbakanu. O godz. 14 nastąpi 
otwarcie Muzeum Lotnictwa na b. lotnisku w Czy­
żynach. O godz. 17 odbędzie się centralna akademia 
lotnicza w hali „Wisły”.

Dzień 1 września upamiętni się wielką manifesta­
cją mieszkańców Krakowa wraz z Nową Hutą oraz 
Ziemi Krakowskiej. Na manifestacyjnym zgromadze­
niu na b. lotnisku w Czyżynach nie powinno zabrak­
nąć ani jednego mieszkańca Nowej Huty. Jak naj­
liczniej weźmie udział w manifestacji załoga Huty 
im. Lenina wraz z rodzinami.

W programie zgromadzenia przewidziane jest 
przemówienie okolicznościowe, wielka parada lot­
nictwa wojskowgo i masowy desant Czerwonych Be­
retów. Jak już podawaliśmy, protektorat nad Central­
nymi Dniami Lotnictwa objął premier Józef Cyran­
kiewicz.

A jak pójdziemy na zgromadzenie na b. lotnisko w 
Czyżynach. ilustruje zamieszczony obok rysunek. Ko­
lumna Huty im. Lenina zbierać się będzie o godz. 
8.45. Manifestacja rozpocznie się o godz. 11-tej.

(Dokończenie na str. 2)
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poprawą jakościZ Rady Robotniczej

(Dokończenie ze str. 1)
miętamy choćby głosy naszyeh rewizjonistów z tego cza­
su, wzywające do solidarności z rewizjonistami w Cze­
chosłowacji, którzy już wówczas rozpalali kontrrewolu­
cyjne nastroje.)

Klasa robotnicza Huty im. Lenina, w uiarcu br., udzie­
liła odprawy krajowym rewizjonistom. Obecnie, gdy 
nastąpiło zagrożenie socjalizmu w kraju naszego po­

łudniowego sąsiada, kiedy realne stało się zagrożenie 
polityki gwarantującej nam zabezpieczenie przed nowym 
Wrześniem, hutnicy na licznych zebraniach demaskowali 
solidarność rewizjonistów czechosłowackich z enerefow- 
skimi pomagierami.

W rocznicę tragicznego w naszych dziejach Września 
— dokonania najazdu Niemiec hitlerowskich na Polskę 
w Krakowie, odbędzie się wielka manifestacja i pokaz sił 
naszego lotnictwa. ,

Weżmiemy w tym Zgromadzeniu udział dumni nie tyl­
ko z tego cośmy dotychczas w kraju zdziałali, spokojni 
o siłę naszej armii i polskich skrzydeł. U podłoża na­
szego spokoju i patriotyzmu spoczywa dziś niewzru­
szone przekonanie, zadokumentowane w Czechosłowacji 
wspólnym udziałem wojsk pięciu krajów socjalistycznych 
w akcji zmierzającej do zabezpieczenia interesów socja­
lizmu I naszych granic. Nie jesteśmy sami.

WRZESIEŃ 1939 ROKU NIE MOZF. SIĘ POWTÓRZYĆ. 
TYLKO POLSKA SOCJALISTYCZNA JEST W 
STANIE POHAMOWAĆ TYCH, KTÓRZY DĄZ-A 
NOWEJ TRAGEDII I POWTÓRKI HISTORYCZNYCH 
WYDARZEŃ. R- W-

Krew dla walczącego Wietnamu

NIE PRZYPADKIEM Rada 
Robotnicza naszej huty zapro­
siła na posiedzenie swojego 
prezydium w sprawie oceny 
rytmiczności produkcji za 
siedem miesięcy br. wszystkie 
te wdziały, które przede 
wszystkim uczestniczyły w 
czerwcowej kampanii dla po­
prawy jakości i mają swoje 
programy jej osiągnięcia. Re­
prezentowali 
tym razem 
ganizacji partyjnych 
przewodniczący Oddziałowych 
Rad Robotniczych. — A by­
ły to wszystkie walcownie 
wytwarzające produkt final­
ny huty, Wielkie Piece, obie

te wydziały 
sekretarze or- 

oraz
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Nie można myśleć o rytmice produkcji 
bez poprawy jakości

Stalownie, Pion Gł. Mechani­
ka, wreszcie Transport Kole­
jowy. W tym posiedzeniu 
wziął również udział I se­
kretarz KF Partii w hucie 
tow. T. Wachowski oraz 
rektor ekonomiczny HiL 
S. Suchoński.

Wstępem do dyskusji 
ocena rytmiczności produkcji

dy- 
tow.

była

■ ■ I

Z dyskusji nad tezami w Pionie TE

Ostatnio dwie brygady remon­
towe z W-17 — Adam* Kozika 
i Jana Dybisza przystąpiły do 
współzawodnictwa pracy o ty­
tuł brygady im. V Zjazdu PZPR. 
Postanowiono skrócić planowa­
ne remonty o 10 proc, i przepra­

cować przy rozbudowie stadionu 
sportowego KS Hutnik po 32 go­
dziny.

Spośród wspomnianych bry­
gad 9 pracowników zadeklaro­
wało honorowe oddanie krwi 
dla'walczącego Wietnamu. Są to: 
Adam Kozik. Jan Dybisr, Wła­
dysław Pieronkiewicz, Tadeusz 
Byczek, Józef Romański. Stef»» 
Kwinta, Czesław Miłka. Zdzi­
sław Knapik oraz Stanisław 
Słowik.

Na zdjęciu — brygada Jana 
Dybisza przechodzi wstępne ba­
dania przed pobraniem krwi w 
Stacji Krwiodawstwa w Nowej 
Hucie.

Tekst i zdjęci«: Ł- I**now

We wszystkich wydziałach 
huty realizowane są zo­
bowiązania produkcyj­

ne, oszczędnościowe i jakoś­
ciowe podjęte na cześć V 
Zjazdu Partii. Ostatnio wzmo­
gło się tempo pracy, wiele po­
stanowień zostało już wyko­
nanych. Podejmowane są no­
we. dodatkowe -zobowiązania 
ukierunkowane przede wszys-

W nurt dyskusji nad tezami 
na V Zjazd PZPR włączyli się 
również pracownicy pionu TE 
na zebraniu otwartym. Dysku­
sja, po referacie tow. Kulczyc­
kiego, potoczyła się w kierunku 
zagadnień i zadań stojących 
przed służbami elr-ktro-energe- 
tycznym' huty. Rozważano i 
wysuwano szereg wniosków.

Dział F.O będzie zmierzał do 
uporządkowania i zabezpiecze­
nia realizacji zadań nałożonych 
na zespoły: wentylacji, walki z 
hałasem i oczyszczania ścieków. 
Tow. E. Garści», szef EO, poin­
formował zebranych, że egzeku­
tywa KW wykazała głębokie za­
interesowanie problemem o- 
czyszczania atmosfery. Wysiłek 
zesnółu wentylacji skierowany 
zostanie na doskonalenie urzą­
dzeń wentylacyjnych. W pierw­
szej kolejności rozpoczną sic 
prace nad rozwiązaniem próbie, 
mu ods;arczania spalin na W-80. 
które, jak wiadomo, działają ni­
szcząco na okoliczna roślinność.

Opinia kompetentnych czyn­
ników w sprawie ścieków jest 
jednoznaczna. Mówi sie. że wo­
bec np. takiej alternatywy: czy 
olej kierować do rz«ki. czy za­
trzymać wydział, aż do znale­
zienia 
należy wybrać to drugie. Zada­
ni', m zespołu d/s ścieków będz e 
nie dopuszczenie do powstania 
tego rodzaju alternatywy.

Zespół do walki z 
najbliższym czasie 
do rozwiązywania 
zmniejszenia hałasu 
cego o<i wydmuszek zainstalo­
wanych w obiektach W-26 i 
W-?9.

Tow. Z. Delekta. kier, dzia­
łu remontów elektrycznych, 
wysunął wnioski dotyczące u- 
porządkowania i zabezpieczenia 
potrzeb remontowych ze strony

właściwego rozwiązania.

hałasem w 
przystąpi 
problemu 
pochodzą-

HPR, gdyż obserwuje się stałe 
zmniejszanie zatrudnienia elek­
tryków HPR przy robotach nro. 
wadzonyCh w HiL. dokładnego 
kontrolowania potrzeb wydzia­
łowych, ponieważ zdarza się. że 
roboty konserwacyjne są przez 
wydziały „przemycane” do HPR. 
Należy również w przyszłej 
działalności zwrócić uwagę na 
przygotowanie ze strony HiL re­
montów. aby nie zdarzały się 
postoje brygad za które huta 
musi płacić. Niedawno HPR 
przesłał do TE fakturę za po­
stój w wys. 30 tys. zł.

Tow. P. Malinowski wyraził 
oninię, że w zakresie działalnoś­
ci propagandowej wymagać na­
leży szerszego popularyzowania 
tez. Okres przedzjazdowy — 
zdaniem mówcy — winien być 
wykorzystany do dalszej mobili­
zacji w pracy, powinien być o- 
kresem wzrostu poziomu ideo­
wego i szeregów partyjnych. 
Członkowie partii winni być 
inicjatorami zobowiązań przed- 
zjazdowych. Pole do popisu ma­
ja obydwa działy inSDekcji TE. 
gdyż znają czułe miejsca eks­
ploatowanych urządzeń i agre­
gatów. Tow. Malinowski wnios. 
kowal konieczność popularyzo­
wania przodujących ludzi pracy, 
ukazywania kierunków rozwo­
jowych w zakresie nostepu tech- 
nicznego w okree-e nastnonej 
pięciolatki. Pożądane byłoby, 
organizowani wyjazdów do In­
nych zakładów pracy w celu 
wymiany doświadczeń i śledze­
nia najnowszych zdobyczy tech­
niki światowej.

W końcowej części zebrania, 
przeprowadzono wybory delega­
tów na Konferencję Fabryczna.

A.

i 
I 
I

którymi zostali, tow. tow.: 
Nowakowski i J. Pawlicki.

M. Siwadlowski 
Korespondent TE

Na cześć V Zjazdu PZPR
jakości

apisały się 
wykonała

tkim na poprawę 
produkcji.

Które załogi huty 
najlepiej? W pełni
już zobowiązanie załoga ZMO w 
asortymencie wyrobów zasado­
wych. Dala ona ponad plan ok. 
1,2 tys. ton wyrobów ognio-

trwałych osiągając prawie 156 
zobowiązania, 

też sobo- 
wyraby 

peroalai«

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA

ZADAŃ PROKVCY.TNYCII 
HUTY DO 28. VIH WL.

proc, planu
102
102 
9«

106
82
99
99 

1(10
96

100
97

101
99

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyr. smołowo-dolomit.

ZK koks ogółem 
koks wp. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerowania nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, golowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod, gotowa 
walcówka prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna B'acb 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod, golowa 
blachą ocyn. ogniowo

125

100
102
105
98

104
96
91 
»

prod. gotowa 
blacha ocyn. elektrolit.
prod. gotowa 
taśma prod. gotowa

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa 
prod. gotowa 
profile zimno gięte

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swol>. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr.
Stalownie HiL — stal ogółem

WYNIKI, 
charakte- 

tempem 
zaległości.

llf 
IW

97

100 
11?
9t 

10«

101
101
100
101
105
108

w br. dokonana przez mgr 
inż. J. Folfasińskiego, gł. wal­
ców nika HiL. Podkreślił on m. 
in. poprawę rytmiki produk­
cji, nie taką jednak, jakiej 
należy się spodziewać. W oce­
nie tej wypunktowany został 
wpływ na rytmiczność pro­
dukcji własnego zbudowania 
pianu dobowo - miesięcznego, 
bezawaryjnej pracy urządzeń, 
stab;lności technologii i jako­
ści produkcji oraz zewnętrz­
nych czynników, jak nieregu- 
larność dostaw,, zabezpiecze­
nie rytmicznej dostawy wago­
nów. Na..rytmiczniej pracowa­
ła Stalownia Konwertorowa, 
gorzej natomiast było w Wal­
cowni Gorącej z rytmiczno­
ścią.

Wróćmy do stwierdzenia na 
wstąpi®: nie przypadkiem
skład uczestników tej narady 
był właś-iie taki, a nie inny. 
Al iow cm w koreferacie wy­
głoszonym przez tow. J. Kla- 
'■■zaka — podobnie jak w dy­
skusji, wszystkie zagadnienia 
wiązały się z niedostateczną

______ jak to 
podkreślił sumując dyskusję 
przewodniczący Rady Robot­
niczej HiL tow. I. Szparniak. 
Tak wiec wypowiedzi tow. 
tow. Biody, sekretarza RR, J- 
Kruka, Szwaczka, Cisowskie­
go, Mnicha. Biedronia, Pamu­
ły, Gajdarskiego Mastale- 
rza, Remiszewskiego i in. sta­
ły się podłożem wniosku, iż 
we wrześniu ORR w wydzia­
łach będą musialy zająć się 
szczególnie realizacją progra­
mów poprawy jakości, ich 
rozliczeniem w zestawieniu z 
praktyką.

Nie był to zresztą jedyny 
uniosę« z tej dyskusji; 
twierdzono jeszcze raz 
nieczność budowy składu Cen- 
trostali w hucie — o czym 
mówi! również dyr. Suchoń­
ski; poprawić należy system 
planowania, by nie było w 
nim tak znacznych rozpięto­
ści w wysyłce towarowej; 
sprecyzować trzeba metodę a- 
nalizy rytmiczności produk­
cji; C’RR w wydziałach mu­
szą nadal wiele uwagi poświę­
cać zabezpieczeniu we wsad 
oraz poprawie uzysku; lepiej 
skoordynowane musi stać się 
zamawianie wagonów kolejo­
wych. Do problematyki tej, 
zasygnalizowanej skrótowo, 
jeszcze powrócimy. ik.

po- 
ko-

Pokojowa manifestacja
(Dokończenie ze str. 1)

Informujemy, że zakłady I 
szkoły dzielnicy zbiorą się 1 
września o godz. ».45 według 
następującego klucza:

Harcerze — przy bloku nr 39 
w o*. XX-lecia PRL, następnie 
ustawiać się będą w kolejności: 
młodzież kia* VI, VII i VIH 
szkół podstawowych, uczniowie 
techników i liceów, grupa człon­
ków oddziału ZBoWiD. Za nimi 
— Huta im. Lenina wg rysun­
ku zamieszczonego na sir. 1. 
Dalej ustawiają się (od prze- 
cięeia torów tramwajowych w 
Bieńczycach) — 
stostal, Elmont, 
I ostał, Przeds. 
Przemysłowych, 
a następnie —
I.ęg, Cementownia.
KPRI-2. Przeds. Elewacji. PTS, 
Inst. Materiałów Wiażąeych i 
DI.M-I. W dalszej kolejności (po 
prawej stronie ul. Rewolucji 
Październikowej w kierunku 
Bieńczye) zbiorą się nauczycie­
le oraz pracownicy administra-
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PPB HiL, Mo- 
Elektroprojekt. 
Rud. Pieeów 

KPZRB, NPTB, 
PB.M. KXBiZ 

Cegielnia.

eyjni oświaty oraz Teatr Ludo­
wy. Za nimi — służba zdrowia: 
Szpital Miejski, Obw. Przychod­
nia Przemysłowa, VI i VII 
Przychodnie Obwodowe, San- 
Epid., Stacja Krwiodawstwa, per­
sonel żłobków. Za służbą zdrowia 
— ZPT Czvżvny, Ciepłownia, 
DZBM, PDRN, Dom Mody, 
Sąd i Prokuratura, Drukarnia, 
Zakład Mleczarski, NBP, Bank 
Inwest.. PKO. Hotel Komunal­
ny. MHD Spożywczy i Przemy­
słowy, PKP oraz spółdzielnie. W 
okolicy ronda na ul. Kocmy- 
rzowskiej zbiorą się przedstawi­
ciele osiedii wiejskich, a za ni­
mi — grupa mieszkańców nie- 
zorganizowanych w poszczegól­
nych zakładach lub instytucjach, 
pragnąca wziąć udział w mani­
festacji.

Gotowość kolumny do wyru­
szenia na miejsce zgromadze­
nia ustala się na godz. 9.45. Do- 
dajemy. że miejsca zbiórek po­
szczególnych grup będą ozna­
kowane tablicami na drzewach 
z prawej strony ulicy.

Po naradzie pedagogów
11, auli Technikum Hutni- 

’■ y y czo Mechanicznego w 
i Hucie obradowaii ostat­
nio dyrektorzy szkół ogólno- 

i kształcących i zawodowych 
oraz zakładów kształcenia na­
uczycieli. Temat narady: pod- 

’ stawowe kierunki i metody 
, pracy dydaktyezno-wychowa- 
! wczej w roku szkolnym 1963- 
i 69. Referat wygłosił kurator 
' OS tow. Czesław Banach po- 
! czym obrady toczyły się już 
• oddzielnie w trzech specjali- 
> stycznych grupach: szkolnic- 
I twa zawodowego, liceów ogól- 
j rtokształcących i zakładów 
kształcących nauczycieli.

Narada bardzo dokładnie 
i wnikliwie omówiła cało- 
Kształt zagadnień pedagogicz­
no-wychowawczych. Uwagę 
skupiono na k iku szczególnie 
ważnych sprawach, akcentu- 
>ac przede wszystkim kształ­
towanie przez szkoły postaw 
społecznego, socjalistycznego 
zaangażowania wśród mło­
dzieży. w tej dziedzinie efek­
tywność pracy nie była jesz­
cze dostateczna, za słabo wy­
korzystywało się możliwości 
współdz ałania ze strony 
ganizacji młodzieżowych 
ZMS. harcerstwa. 7.MW. 
w pełni też doceniano 
samorządu szkolnego.
w

wychowania młodzieży powi­
nien i może odegrać donio­
ślejszą rolę.

Zaakcentowano bardzo mo­
cno konieczność kształtowa­
nia socjalistycznego sto­

sunku do nauki 
własności, 
wentnego 
naukowego światopoglądu o- 
raz świeckości wychowania. 
Przeciwstawiania się konsum- 
cyjnemu stylowi życia, burżu- 
azyjnym tendencjom.

Nowy rok szkolny zaczyna 
się pod znakiem dalszego po­
większenia kadry nauczyciel­
skiej; wystarczy powiedzieć, 
że pracę zaczyna po raz pierw­
szy ok. 1.300 pedagogów. Lep­
sze jest również ich przygoto­
wanie zawodewe do pełnie­
nia zaszczytnej funkcji nau- 
czyciela-wychowawcy. Prawie 
60 proc, nowej kadry nauczy­
cielskiej posiada dodatkowo 
kwalifikacje.

Należy podkreślić, że drugi 
dzień nauki w nowym roku 
szkolnym (3 września) ogło­
szony został dniem wy­
chowawcy klaso­
wego. Poświęcony on być 
powinien gruntownemu po­
znaniu uczniów jako podsta­
wy procesu wychowawczego.

(jd)

proc, realizacji 
Pomyślnie wykonuje 
wiązanie obejmujące 
szamotowe: do mety 
już niedaleko.

Doskonale spisała 
g obu naszych Aglomerowni. 
Jej podwyższone już zobowią­
zanie produkcyjne, to 120 tvs. 
ton dodatkowego 
Wielkich Pieców, 
miesięcy br. 135.7 
w sierpniu ponad
W sumie ok. 142 tys. ton a- 
glomeratu! Na wyróżnienie 
zasłużyła sobie załoga zmiany 
Jana Wajchenika, brygada 
Edmunda Oleksego, I palacz 
Tadeusz Kurowski.

Bardzo blisko „mety" wy­
konania zobowiązania jest już 
załoga Stalowni Martenow­
skiej. Postano-wiła dać ponad 
plan 30 tys. ton stali. Dostar­
czyła już ok. 28 tys. ton a 
więc wszystko wskazuje na to, 
że o całkowitym wykonaniu 
postanowienia zame’duie je­
szcze przed obradami V Zjaz­
du. Wyróżniają się szcz'gol­
nie: I wytapiacz Stanisław 
Borejczuk, Marian Imiołck. 
mistrz Oddziału Rozlewania 
Stali Stanisław Filipowski, 
mistrz Pieców Martenowskich 
Marian Kwiecień.

Konsekwentnie i bardzo Do­
myślnie wykonują też zobo­
wiązanie stalownie? z Kon­
wertorowej. Ich czvn przed­
zjazdowy obejmuje dodatkowa 
produkcję 37 tys. ton stali. W 
okresie 7 miesięcy br. dali 21 5 
tys. ton, w sierpniu — jeszcze 
4.5 tys. ton. W sumie 26 tys. 
ton stali (ok. 70 proc, zooo- 
wiązania). Wyróżniają sic 
mistrz konwertorów inż. Sta­
nisław Ciepły, I konwertoro­
wy Marian Lew, I odlewasz 
Domalewski.

Nie zawiodła zalega Wal­
cowni Wstępnych. Jej zobo- 

(Dokończenie na sir. 4)

się zało-

sn;eku dla 
Dała za 7 
tys. ton i 
6 tys. ton.

i pracy, do 
Potrzebę konsek- 
u gruntowy wania

postój wagonów PKP
Ostatnio — w związku z 

rozpoczynającym się już 
okresem wzmożonych 

przewozów jesiennych — wy­
korzystanie taboru kolejowe­
go PKP przez hutę slaje się 
mrslyclianle ważnym proble­
mem. Sprawne załadunki i 
rozładunki, dotrzymywanie li­
mitu postoju wagonów, uni­
kanie kar konwencjonalnych 
— płaconych PKP, oto na 
czym musi być skupiona u- 
waga. Tymczasem notujemy 
jtii. pogorszenie sytuacji w 
dziedzinie wykorzystania ta­
boru kolejowego PKP. Kilka 
razy w ciągu minionego ty­
godnia limit został przekro­
czony. postój średni kształto­
wał się wyżej niż 11.7 godzin.

Parę przykładów: 26 bm. po­
stój wagonów PKP w hucie 
wyniósł 13.5 godzin, 27 bm. — 
12.9 godzin, 28 bm. — 15.5 go­
dzin. Tylko w tym jednym 
dniu strata wyniosła 4.662 
wagonogodzin. a w przelicze­
niu na karę umowną, którą 
trzeba będzie zapłacić kolei — 
319.656 złotych!

Musimy zrobić wszystko, a- 
by nie wydawać tych pienię­
dzy. Usprawnić za- i wyładun­
ki, przyspieszyć rotację wago­
nów. Słowem: lepiej 

^spedarzyć!

or-
POPRAWILI SWE 

Ostatnie dni sierpnia 
ryzowały się ostrym 
pracy, nadrabianiem 
aby bilans pracy całego miesiąca 
wypadł jak najlepiej. Niektó­
rym wydziałom udało się po­
prawić rezultaty, niemniej za­
grożenie nie znikło jeszcze 
Przede wszystkim chodzi o 
Wielkie Piece. Tydzień temu 
wydział miał niedoboru ponad 4 
tvs. ton surówki, obecnie zniwe­
lował poważnie zaległość, w każ­
dym razie pozostało jeszcze po­
nad tysiąc ton. Czy starczy cza­
su, aby to odrobić, zobaczymy. 
Duży wysiłek uczyniła załoga 
Walcowni Drutu. Zlikwidowała 
całkowicie niedobór i obecnie 
nie ma już obaw o wykonanie 
planu miesięcznego. Poprawiła 
rówpież swój wynik załoga Sta­
lowni Martenowskiej. Ocynkow- 
ni i Ocynowni Ogniowej Blach. 
Wydziały te ma.ia już pewne 
nadwyżki.

Nie 
rolę 

który 
procesie socjalistycznego

Cyrk „Bajka” zaprasza
Mówcie sobie co lam ohoceie 
A ja przecież Wam 

pow’a6am: 
iia świeci«!

o tym prze- 
iędynu w

Krasnoludki są
Łacno się można 

konać, odwiedzając 
Polsce cyrko-teatr „Bajka”, któ­
ry już 3 września (wtorek) 
rozbije swe namioty w Nowej 
Hucie. „Bajka" — jak sama na­
zwa wskazue wystąpi z wido­
wiskiem „Królewna Śnieżka i 
siedmiu krasncludkóu-” — pió­
ra Wandy Maciejewskiej, w k ó- 
rego treść umiejętnie wpleciono 
elementy cyrkdwe: tresure nie-

dźwiedzi, piesków. W 
wieniu bierze udział 
gzotyczny krokodyl, 
więc — co niemiara.

„Bajka" nie zabawi 
Nowej Hucie. Jej pobyt plano­
wany jest tylko do 12 września. 
Tym bardziej radzimy się pos­
pieszyć. Informujemy, że cyrk 
rozbije swe namioty Na Skar­
pie, obok kina „Światowid", a 
przedstawienia odbywać się bę­
dą codziennie o godz. 18-tej, w 
soboty o godz. 15-tej i 18-tei. zaś 
u- niedziele o 11-tej i 17-tej. Ka­
sa cyrku czynna jest od godz. 
10, bilety zaś można również na­
być w przedsprzedaży „Orbisu".

przedsta- 
nawet e- 
Atrakcji

długo w
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DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI 
na V ZIAZD BZPR

Jan Czerwiec — | sekretarz POP w Wydz. Odlewnie

Komu potrzebny jest 
wskaźnik tonażu?
nie osobiście intere- 

™lyl suje szczególnie w
"*■ świetle tez przed- 

zjazdowych, zagadnienie pla­
nowania. Obecnie plany pro­
dukcyjne dla Wydziału Od­
lewnie są określane według 
wskaźnika tonażu. Sądzę, 
że nie jest to najlepsze i naj­
korzystniejsze dla huty roz­
wiązanie. Wywołuje bowiem 
pogoń za tonażem, za ilością 
odlewów; gubi się natomiast 
z pola widzenia rzecz ważniej­
szą — asortyment wykonywa­
nych odlewów. Na tym jesz­
cze nie koniec, w systemie 
obecnym nie bierze się pod u- 
wagę pracochłonności wyko­
nywanych zleceń, a to prze­
cież bardzo ważne.

Ujemne skutki? Powstaje 
trudność z prawidłowym wy­
znaczaniem zadań w odle­
wach dla wydziału. Poważ­
nych kłopotów nastręcza też 
sporządzanie modeli, które — 
jak wiadomo — muszą być 
przygotowywane z odpowie­
dnim wyprzedzeniem. Nasuwa 
mi się wniosek, aby plany 
produkcyjne stawiane do rea­
lizacji Wydz. Odlewnie huty 
opierać nie o tonaż, lecz o 
pracochłonność. Chodzi o to 
żeby preferować wykonywa­
nie tych odlewów, które są 
aktualnie hucie potrzebni do 
remontów, a nie odlewów w 
ogóle. Należy podkreślić, że 
postulaty w tej sprawie wy­
suwane już były niejednokrot­
nie na zebraniach partyjnych 
i w czasie rozmów indywidu­
alnych. Czas najwyższy roz­
patrzyć i załatwić ten wniosek 
załogi.

Drugi problem, który chciał- 
bym poruszyć, to inwestycje. 
Jak wiadomo wskutek stale

Chorąży pilot Józef Zubrzycki 
bezpośrednio po odznaczeniu go 

w Anglii.

JÓZEF ZUBRZYCKI, pracow­
nik Zaopatrzenia i Produk­
cji Pomocniczej PPB HiL, 
należy do tych, którzy czarowi 

skrzydeł ulegli dosłownie od 
najmłodszych lat życia Miał 
niespełna 16 lat. gdy zgłosił się 
do Szkoły Podoficerskiej Lot­
nictwa dla Młodocianych w 
Bydgoszczy. Dziwna to była 
szkoła pilotażu: półprywatna, 
„szkoła orląt" o dość ekspery­
mentalnym charakterze. Do­
brze jednak przysłużyła się 
krajowi, dała bowiem cały za­
stęp lotników którzy wsławili 
sie w walce z hitlerowską 
Luftwaffe dosłownie na wszy­
stkich frontach II wojny świa­
towej.

Po 3-letnirr. kursie pilotażu. 
Józef Zubrzycki przydzielony 
został do 133 eskadry Dywizjo­
nu Myśliwskiego w Poznaniu. 
Latali wówczas na dwupłato­
wych PWS-10 (jedną z tych 
maszyn można bodajże zoba­
czyć w muzeum lotniczym w 
Czyżynach). Później dostał sie 
do Lwowa gdzie zastał go iuż 
najgorętszy okres poprzedzają­
cy wojnę Warto odnotować, że 
aktywnie w naszym kraju 
działali wówczas dywersanci, 

rosnących zadań, wydział nasz 
rozbudowuje się nadal. Wszy, 
stkie prowadzone dotychczas 
roboty budowlane i montażo­
we, np. przy urządzeniach do 
przeróbki mas formierskich 
na metalach nieżelaznych, 
przy kratach wstrząsowych w 
Odlewni Staliwa — przebiega­
ją z opóźnieniem. Niedotrzy­
mywanie terminów przez wy­
konawcę powoduje u nas ner­
wową atmosferę pracy, wpły­
wa też na pogorszenie jakości 
produkcji. Jeden przykład: 
brak suszarki na metalach 
nieżelaznych powoduje konie­
czność przewożenia form na 
inną halę co kosztuje nas ma­
sę czasu i w rezultacie obniża 
jakość form oraz odlewów.

Wniosek? — Roboty inwe­
stycyjne w naszym wydziale 
nie mogą być traktowane 
marginesowo. Trzeba zapalić 
przed nimi zielone światło, 
potraktować je na równi z in­
nymi.

Ze spraw ogólniejszych, nie 
dotyczących już bezpośrednio 
t.zw. „własnego podwórka”, 
zainteresowały mnie szczegól­
nie problemy zawarte w 7 
rozdziale tez. Kierownicza ro­
la Partii! W czasie pamięt­
nych wydarzeń marcowych w 
Polsce, a także podczas wy­
padków rozgrywających się 
obecnie. w Czechosłowacji, 
wyszły na jaw tendencje re­
wizjonistyczne, polegające m. 
in. na kwestionowaniu kiero­
wniczej roli partii. Poglądy 
takie, głoszone były nieraz i w 
łonie samej partii. Znalazły 
one wprawdzie należyty odpór 
ze strony członków partii, 
szczególnie zaś robotników, 
niemniej jestem zdania że za­
gadnienia ideologiczne, 
pracy polityczno-wychowaw- 
czej powinny być bardzo moc­
no wyeksponowane na V Zjeż- 

przedstawiciele tzw. V kolum­
ny niemieckiej. Podczas prac 
na lotnisku, młodemu pilotowi 
upuścił dywersant ciężar 
na nogę, powodując poważ­
ne okaleczenie. Nim kto zo­
rientował się w sytuacji, spra­
wca zbiegł i tyle już było go 
widać do wojny.

1 września 1939 Józef Zu­
brzycki był na lotnisku polo- 
wym koło Widzewa. Polskie 
myśliwskie P-7 i P-U stały 
gotowe do walki. Istotnie, po­
derwane zostały wkrótce w po­
wietrze i stoczyły pierwsze bo­
je z Messerschmittami i Hein- 
klami. Koledzy Zubrzyckiego 
— on sam z powodu niezago- 
jonej jeszcze rany musiał po­
zostać na ziemi w obsłudze 
maszyn — odnieśli parę zwy­
cięstw powietrznych nad wro­
giem.

— Niemcy mieli dużo lepsze 
maszyny, wspomina, zaskoczyli 
nas, a przewaga wynosiła chy­
ba 1:10. Mimo tego nasi piloci 
okazali się lepsi, walczyli zaja­
dle wykorzystując większą 
zwrotność w powietrzu swych 
maszyn. Następne dni września 
przyniosły nam dalsze sukcesy, 
ale Armia Łódź cofała się już 
przed napierającym wrogiem 
i w tej sytuacji trzeba było i 
nam pomyśleć c odwrocie.

Przyszła potem gehenna 
września, przenoszenie sie z 
lotniska polowego na lotnisko, 
ratowanie sprzętu, wycofywa­
nie sie przed zagonami pancer­
nymi wroga coraz dalej i da­
lej na wschód. Podobnie jak 
wielu lotników polskich z go­
ryczą w sercu przekroczył któ­
regoś dn<a września granice 
rumuńską. Musiał oddać broń, 
ale wiary w dalszą walkę i 
końcowy iei rezultat nie po­
grzebał. Z takiej postawy, a 
reprezentowali ją niemal 
wszyscy, zrodziła się natych­

dzie PZPR. Wiele uwagi po­
winno się poświęcić wycho­
waniu młodzieży w duchu 
socjalistycznym, patriotycz­
nym i internacjonalistycz. 
nym.

Mój kolejny wniosek, to Ko­
nieczność poprawy informacji.

F ran ci s zelc_ Z muda — gaziarz w K-2 Zakładu Kokso­
chemicznego

Przeciwdziałać
Jan Sobol — przewodniczę cy Rady Wydziałowej DKT

Niepotrzebne inwestycje?
marnotr

II, ydaje mi się. podobnie 
yy zresztą jak wielu innym 

członkom naszej załogi, 
że warto byłoby przyspieszyć 
budowę baterii nr 11 i 12, 
przesuniętej na r. 1973. Są one 
ujęte w planie, chodzi nato­
miast o termin ich powstania. 

Kiedy mowa o kierunkach 
wskazanych przez tezy w gos­
podarce, myślę o konieczności 
wzmożenia przeciwdziałania 
marnotrawstwu. Jest ono cią­
gle jeszcze odczuwalne: prze­
de wszystkim członkowie 
partii powinni mu się prze­
ciwstawiać w każdej zauwa­
żonej sytuacji, jak również 
cała załoga. To wydaje mi się 
bardzo ważnym zadaniem w 
świetle tez na V Zjazd. Zada­
niem dla nas wszystkich..

— Jakie wnioski nasuwają 
się w pracy partyjnej?

— Będąc sekretarzem OOP 
na mojej zmianie chciałbym 
również poruszyć sprawy ży­
cia wewnątrzpartyjnego. Po-

Edward Belski — ślusarz utrzymania ruchu w K-3 Za- 
kładu Koksochemicznego

O lepszą jakość
— W naszym oddziale naj­

bardziej zaznaczają się w dy­
skusji przed V Zjazdem spra­
wy ekonomiczno-gospodarcze. 
Podobnie jak w rozmowach 
partyjnych (brałem w nich u- 
dział jako jeden członek trój­
ki przeprowadzającej rozmo­

miast myśl o ucieczce. Skorzy­
stał z pierwszej nadarzającej 
się okazji, znikł z obozu inter­
nowanych. Przedzierał się 
wraz z innymi do Francji, któ­
ra walczyła i Polakom stwo­
rzyła też możność dalszej wal­
ki.

Pod Lionem powstała pol­
ska eskadra, Zubrzycki był

F
Polskie skrzydła

Jeden z podniebnych 
szlaków

w niej mechanikiem sposo- 
biącym sprzęt do walki. Nie-' 
wiele jednak było tych lotów 
Kapitulacja. Nie złożyli jed­
nak broni polscy piloci Znów 
ruszyli w drogę szukać roz­
prawy z okupantem.

Stary, rozlatujący się nie­
mal statek, odpłynął pod o- 
chroną brytyjskiego konwoju 
w kierunku wyspy, która za­
powiadała dalsza walkę i 
chętnie witała polskich lot­
ników znanych ze swych bo­
jowych walorów Statek do­
tarł szczęśliwie z 5 tys. pol­
skich żołnierzy do Anglii. 
Tutaj Zubrzycki zmienił mun­
dur francuskiego pilota na 
angielski z napisem „Poland” 
na ramieniu. Został instruk­
torem szkolenia mechaników 
a następnie skierowano go 
do 317 Dywizjonu Myśliwskie­
go. Z tego okresu pochodzi 
nadany mu Krzyż Zasługi. 
Czytam pismo podpisane 
przez premiera Władysława 

aby była ona szybka i wyczer­
pująca. Brak operatywnej in­
formacji, sprzyja plotce, po­
woduje, że w powstałe luki 
wciska się skwapliwie wroga 
nam propaganda np. uprawia­
na przez radio „wolna europa".

awstwu
winniśmy wykazać zwiększo­
ną troskę o dyscyplinę par­
tyjną.

Szczególnie dobre współży­
cie w zakładzie powinno ce­
chować właśnie członków 
partii. Stosunki międzyludz­
kie wprawdzie poprawiły się, 
ale więcej opieki należałoby 
się młodym pracownikom. A 
członkowie partii powinni da­
wać w tym przykład.

Skoro już poszerzyłem te­
mat, to dodam, że jeszcze wy­
raźniej powinni zaktywizować 
się członkowie partii w orga­
nizacjach mascwych. Większą 
opieka warto otoczyć młodzież 
z ZMS, który wychowuje 
przyszłych członków partii. I 
więcej uwagi zwrócić na 
szkoły. Nie powinno brakować 
członków partii w Komitetach 
Rodzicielskich we wszystkich 
szkołach. Kierunek na wy­
chowanie młodzieży jest bar­
dzo ważny i obowiązuje nas 
wszystkich.

wy). Wiele z tych uwag odno­
si się do poprawy jakości na­
szej produkcji, w myśl tez na 
V Zjazd, które i tę sprawę o- 
bejmują. Np. produkcji siar­
czanu amonu, który się eks­
portuje. Dużo dyskutuje się 
nad poprawą jakości gazu

Sikorskiego, z datą 5 marca 
1942 .

... za uratowanie z płoną­
cego po bombardowaniu han­
garu dwóch samolotów, na­
haje stę Krzyż Zasługi.

Po ukończeniu kursu me­
chaników pokładowych, Zu­
brzycki przeszedł,do 301 Dy- 

wizjonu Bombowego, jedno­
stki, która dobrze dała się 
wrogowi we znaki Zaczęły 
się systematyczne loty na po­
tężnych, 4-motorowych Lan­
casterach i Halifaksach na 
bombardowanie Niemiec. Za­
chował z wojny jakże cenną 
pamiątkę: oryginalny dzien­
nik pokładowy lotów. Dzień 
po dniu wymienione są w 
nim zadania bojowe wykony­
wane przez załogę. Miasta, 
godziny lotów, trasy. Bom­
bardowali m. in. wyspę Hel- 
goland. na której znajdowa-'a 
się baza niemieckich łodzi 
podwodnych. Duisburg. Pocz­
dam. Planen, Nordhausen, 
Paderborn, Hanau. Za każ­
dym razem ich maszyna za­
bierała 18 tys. funtów bomb 
(ok. 6 ton). Latały coraz 
większe formacje, liczące na­
wet po tysiąc i wiecej samo­
lotów. W odwet za zniszczo­
ną Warszawę, za nasz cały 
kraj, obkładali bombami nie-

koksowego, oczyszczaniem go; 
zagadnienia powyższe były 
już dyskutowane wcześniej, 
ale teraz, w kampanii przed- 
z jazd owej szczególnie żywo 
porusza się je nawiązując do 
tez.

— Mówiliśmy o rozmowach 
indywidualnych...

— Właśnie chcę do nich 
nawiązać, gdyż nasunęły one 
sporo myśli. Z rozmów par­
tyjnych otrzymaliśmy 33 
wnioski, dojdą do tego jeszcze 
wnioski z rozmów indywidu­
alnych prowadzonych aktual­
nie z bezpartv-nymi członka­
mi załogi. Mnie, jako sekre­
tarza POP w K-3 szczególnie 
interesują wnioski dotyczące 
pracy partyjnej. Wiele z nich 
odnosi się do wzrostu szere­
gów partyjnych przez wzmo­
żenie pracy w oddziałach, na

Chciałbym mówić o jakości 
z punktu widzenia pracowni­
ków kontroli technicznej. Nie 
muszę chyba dodawać, że ich 
punkt widzenia jest równocze­
śnie i moim.

Metoda krć’ i Ćwieczka, to 
termin chwytliwy dziennikar­
sko, choć może przesadzony, 
jednakże w wiciu wypadkach 
oddaje on stan faktyczny od­
bierania przez nas produkcji. 
Myślę o braku wyposażenia 
laboratoriów ruchowych w 
nowoczesne urządzenia do 
kontroli jakości. Stan ten jest 
zresztą znany w hucie. Za­
kup nowoczesnych urządzeń 
wiąże się oczywiście z inwe­
stycjami, z wydal.zami. Jasne 
więc, że nie od razu można 
sobie na wszystko pozwolić. 
Ale w tym kontekście zdu­
mienie budzi fakt, iż istnieją­
ca od roku na Wielkich Pie­
cach w laboratorium rucho­
wym, w pełni wyposażona 
pracownia spektrograficzna do 
szybkiego oznaczania zawarto­
ści manganu i krzemu w su­
rówce, po początkowych pró­
bach oznaczania składników 
tą metodą — zaniechała dzia­
łalności. Cenne, importowa­
ne urządzenia stoją bezczyn­
nie, a zespół łudzi nadal pra­
cuje klasycznymi metodami. 
W tym jednak wypadku „kla­
syczna” nie znaczy wcale — 
lepsza.

Inny przykład, acz podob­
ny. Dużym nakładem finanso­
wym powstała przed rokiem 
również i w laboratorium ru­
chowym Aglomerowni II pra­
cownia spektrograficzna. W 
tym przypadku jednak zupeł­
nie nie wiadomo jakim bada- 

mieckie miasta, burzyli por­
ty i fabryki.

— Z każdego takiego nalotu 
nie wracało do bazy po kil­
kanaście załóg — wspomina 
Zegnaliśmy kolegów. Nawet 
ja sam dwa, albo trzy razy 
uznany już zostałem za zagi­
nionego...

Najcięższe loty? Na pewno 
były to zadania specjalne, 
zrzuty broni w Czechosłowa­
cji, Jugosławii i w Polsce. 
Latało się z Anglii, lub póź­
niej z Afryki lub z bazy w 
Brindisi we Włoszech. W o- 
bie strony — 2,5—3 tys. ki­
lometrów. Raz dokonaliśmy 
zrzutów w pobliżu Raszyna 
pod Warszawą. Kiedy już 
wracaliśmy Niemcy — bio- 
rąc nasz za swój samolot, da­
li nam sygnał do lądowania. 
Nie skorzystaliśmy z „zapro­
szenia”-.

Po zakończeniu wojny wo­
ziliśmy Lancasterami żyw­
ność do Holandii i lekarstwa 
dla obozów jenieckich. A w 
nagrodę za dobrą lotniczą ro­

Załoga polskiego Lancastera przed lotem.

zmianach. Uznaję to za słusz­
ne, podobnie jak potrzebne 
jest ożywienie organizacji 
masowych działających w 
K-3. Np. LOK-u. który nie 
jest szczególnie aktywny u 
nas.

W myśl tez na V Zjazd na­
dal trzeba poświęcać uwagę 
sprawom postaw, ich kształ­
towaniu. Moim zdaniem trze­
ba nadal zwracać uwagę na 
stosunki międzyludzkie, by 
czasem sprawy jednostkowe 
nie zakłócały dobrego współ­
życia. Tc łączy się również z 
postawami, z uspołecznieniem, 
: socjalistycznym podejściem 
do wszystkich spraw.

Chciałbym jeszcze dodać, że 
w K-3 z 5 BPS już 2 zgłosiły 
swój akces do współzawodni­
ctwa o tytuł BFS V Zjazdu.

ik.

niom ma ona służyć, skoro do 
tej pory nie korzysta się z jej 
a .ratury. Wntoski? Chyba o- 
czywiste. Jeśli się już wydaje 
na inwestycje milionowe na­
kłady — trzeba natychmiast 
aparaturę wprowadzać do pro­
dukcji. Wiąże się z tym spra­
wa dokładnych przemyśleń, 
wydatkowania pieniędzy.

Chciałbym zasygnalizować 
jeszcze jedną sprawę. Wśród 
reklamacji napływających od 
klientów najczęściej powta­
rzają się narzekania na sko­
rodowaną powierzchnię blach. 
Instrukcja technologiczna mó­
wi, że natychmic po trawie­
niu blacha powinna być pod­
dawana dalszej obróbce. Tra­
wienie bowiem powoduje 
większą aktywność powierzch­
niową blachy. Więc i korozja 
następuje szybciej. Tymcza­
sem z stosowaniem instrukcji 
bywa różnie, tak jak i z wy­
trawioną blachą, która czeka 
na dalszą obróbkę i dwa i 
trzy dni.

Moja wypowiedź byłaby 
jednak niepełna, gdybym 
wspominając o tym wszystkim 
co pozostało do zrobienia w 
naszej hucie, nie powiedział o 
pozytywach. Zdecydowanie 
wzrosła ranga kontroli tech­
nicznej w procesie wytwarza­
nia. Mówi o tym m. iń. kon­
kretny fakt przyznania w uh. 
roku pewnego acz skromnego 
funduszu na podwyżki dla 
pracowników KT. Myślę tu nie 
o nastrojach konsumpcyjnych, 
ale o fakcie umożliwienia nam 
zatrudnienia lepiej wykwali­
fikowanych pracowników, o 
rozwoju w związku z tym za­
plecza naukowo-badawczego.‘ i*»
botę polecieliśmy w odwie­
dziny do Berlina oglądać 
*kutki bombardowania przez 
RAF. Tutaj po raz pierwszy 
zetknąłem się z żołnierzami 
i pilotami radzieckimi, którzy 
przyjęli nas bardzo serdecz­
nie jako towarzyszy broni.

Takie są w ogromnym o- 
czywiście skrócie, wspomnie­
nia bojowe „jednego z pod­
niebnych szlaków" — pol­
skiego pilota II wojny świa­
towej, uczestnika kampanii 
wrześniowej, aktywnego człon­
ka ZBoWiD przy hucie. Do­
dajmy jeszcze, że został on 
odznaczony Krzyżem Virtuti 
Militari V klasy, dwukrotnie 
Krzyżem Walecznych, Krzy­
żem Zasługi z Mieczami i wy­
sokim angielskim odznacze­
niem Distingisch Flying 
Cross (DFC). To za 702 go­
dziny spędzone w powietrzu 
podczas trudnych bojowych 
lotów (po przeliczeniu daje to 
ok. ćwierć miliona kilomet­
rów), za wykonanie- 44:-za­
dań bombowych. (jdł
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Z życia organizacji związkowej

Perspektywy 
budownictwa mieszkaniowego

Sprawa, którą wzięło ostat­
nio „na warsztat" Prezy­
dium Rady Zakładowej 

HiL interesuje dosłownie 
wszystkich: budownictwo mie­
szkaniowe dziś i jutro. Szero­
ką informację na ten temat 
przedstawił przew. RZK tow 
Jan Stefanik, po czym odbyła 
się dyskusja, w której gios ze­
brali m. in. tow. tow. Goraz- 
da (przedst. Zarządu Spółdziel­
ni Mieszkaniowej ..Hutnik"), 
pracownik HiL, Lorenc. Mc- 
liszck. Gądzik. Głowacki. Mio­
dowicz, Kostrzcba.

Jaki jest więc stan obecny i 
jakie perspektywy w o- 
kresie pięciolatki?

Nasźa huta prowadzi szero­
ko zakrojoną akcję budowni­
ctwa zakładowego, państwo­
wego (mieszkania służbowe) o- 
raz budownictwa spółdzielcze­
go resortowego i spółdzielcze­
go zakładowego. Należy pod­
kreślić, że zwłaszcza realiza­
cję budownictwa spółdziel­
czego HiL w bież, pięciolatce 
uznać można za bardzo po­
myślną. Gross mieszkań wy­
budowanych zostanie poza te­
renem nowo wznoszonego o- 
siedla Mistrzejowice (tu mia­
ła być pierwotnie ustalona lo- 
kali-acia). Według zawartej ze 
Spółdzielnią „Hutnik" umo­
wy tylko 5 budynków o łącz­
nej ilości 1.125 izb, wybudo­
wanych zostanie w okresie 
1969/70 w Mistrzejowicach (bu­
downictwo zakładowe 
dzielcze). Planowany 
zakres spółdzielczych
tów mieszkaniowych na lata 
1966/70 zrealizowany będzie w 
ok. 115 proc.

A teraz szczegóły. W 99 
proc, przewiduje się wykona­
nie planów budownictwa re­
sortowego spółdzielczego. Z 
przewidzianych 8.163 izb wy­
kona sie 8.081 tj. o 82 izby 
mniej niż zaplanowano. Wiaże 
Wie to z wyższym niż zakłada­
ło kształtowaniem się kóSż- 
łów budownictwa, a to w wy­
niku realizacji na 
HiL —‘wszystkich 
o podwyższonym 
wyposażenia.

Plan natomiast
ctwa spółdzielczego zakłado­
wego ze środków ZFM huty 
wykonany zostanie w pięcio­
latce imponująco, w wysoko­
ści ok. 223 proc. Otrzymamy 
1.544 izb więcej niż pierwot­
nie założono. Perspektywy są 
więc niezwykle . pomyślne, 
tym bardziej, że do wspom­
nianych efektów' dojdą jeszcze 
przypuszczalnie izby z prze­
sunięcia w budownictwie re­
sortowym

Dalsza 
korzystnie 
struktura 
budowane 
1968/70. 
kierownictwa 
zwłaszcza 
mieszkań z kuchniami o po­
średnim oświetleniu oraz po­
prawy funkcjonalnego 
wiązania mieszkań.

A gdzie będą budowane no­
we bloki? Dwa duże budynki 
zawierające ok. 1.600 izb zlo­
kalizowane zostaną przy ul. 
Kocmyrzowskiej. Również w 
tym rejonie proponuje się bu­
dowę bloków. dla których 
brak jeszcze w tej chwili do­
kładnej lokalizacji. Należy za­

spół- 
izbowy 

efek-

żądailia 
budynków 
stan da reje

budowni-

spółdzielczym, 
dobra wiadomość: 
kształtuje się też 
mieszkań, 
będą w

Liczne interwencje 
hutv dotyczą 

wyeliminowania

które 
latach

roz-

dlaznaczyć, że jest to teren 
naszych hutników najbardziej 
dogedny.

Wybiegnijmy teraz w nieco 
dalszą przyszłość. Plan bu­
downictwa spółdzielczego na 
lata 1971—75 i 1976—80 jest 
dla naszej huty „łaskawy”. 
Otrzymać mamy — łącznie z 
IIPR i Centrostalą — 19.181 
izb mieszkalnych. W poszcze­
gólnych latach otrzymywać 
będzie huta od 1.381 (naj­
mniejszy plan roczny) do 2.500 
izb (najwyższy). Wskaźnik u- 
dzialu budownictwa spółdziel­
czego w latach 1971—80 w 
stosunku do budownictwa o- 
gólepi wynosi 86 proc, i mo­
że okazać się zaniżony w świe­
tle tendencji budowy miesz­
kań niemal wyłącznie w ra­
mach spółdzielczości.

W toczącej się podczas o- 
brad Prezydium RZK dyskusji 
wiele uwagi poświęcono za­
gadnieniom środków finanso­
wych, które zagwarantować 
należy na budownictwo mie­
szkaniowe, rozwiązań funkcjo­
nalnych mieszkań, metrażu. 
Mankamenty występujące w 
tej dziedzinie stanowią przed­
miot ciągłych reklamacji i za­
żaleń, dlatego należy zrobić 
wszystko, aby wyeliminować 
je. (jd)

laeei

Przedzjązdowy punkt informacyjny w Oeynowni Elektrolitycznej cieszy się zainteresowaniem 
załogi. Fot.: St. Gawliński

Warto przeczytać

trzymaliśmy od jedne- rej wywieszki była już nowa 
go z Czytelników list, 
w którym poddał kry­

tyce kilkakrotne przesuwanie 
teirninu otwarcia bioiioteki 
ZDK HiL. Oto jego fragment:

.... W czerwcu ukazała się 
wywieszka, że biblioteka zo­
stanie zamknięta na okres od 
26 czerwca do 31 hpca br. 
Zaraz jednak przekreślono 
datę 26. VI i na miejsce jej 
ustalono nową — 17. VI. W 
dniu 1 sierpnia miała być bi­
blioteka otwarta, ale ponie­
waż to dzień, w którym, ksią­
żek się nie wymienia tczwar- 
tek), 2 sierpnia udałem się z 
książkami do wymiany. Nie 
stety biblioteka była nadal 
zamknięta, a w miejsce sta-

O datę 
tiste fi 
tryia-

tym razem określająca 
otwarcia biblioteki n~ 
18. VIII, bez żadnego 
śnienia i przeproszenia. Cze­
kam odpowiedzi na lamach 
„Głosu” dlaczego tak się dzie­
je. ale bez podawania tzw. 
obiektywnych trudności".

W sprawie tej zwróciliśmy 
się do kierownictwa ZDK o 
wyjaśnienia. Oto jego tekst z 
nieznacznymi skrótami.

N iebezpieczeństwo
na drodze!

Kiedyż na tej drodze wpadł 
pod ciężarowy samochód mo­
tocyklista, łamiąc nogę i doz­
nając ogólnych obrażeń. Spra­
wę jednak obydwaj kierowcy 
załatwili pomiędzy sobą. IV ub. 
sobotę wydarzyło się coś o wie­
le tragiczniejszego w skutkach: 
został zabity czternastoletni 
chłopiec. Stało się to w samo 
południe obok pleszowskich ba­
raków. Kierowca — prawdopo­
dobnie wywrotki, bo tego ro­
dzaju samochody na jczęściej tę­
dy przejeżdżają — zbiegł, nie u- 
dzieliwszy żadnej pomocy chłop­
cu. Kto Wie, czy natychmiasto­
we przewiezienie go do szpita­
la, nie uratowałoby życia dzie­
cku. Miał właśnie rozpocząć na­
ukę w ósmej klasie.

Mowa tu o drodze biegnącej 
przez wieś Pteszów. Drodze, 
która spędza sen z oczu rodzi­
ców. Tuż przy niej znajduje 
się bowiem szkoła podstawowa. 
Samochody z ziemia i żużlem 
pędza jak szalone. Do wielkiej 
rzadkości należy zmniejszenie 
szybkości obok szkolnego bu­
dynku. Niebezpiecznie. Bardzo 
niebezpiecznie. Jak się orientu­
jemy, w obrębie osiedli miej­
skich wskazane jest ogranicze­
nie szybkości. Tak mówią prze­
pisy. Tymczasem dzieje się ina­
czej. W dniu 23 bm. obserwo­
wałam ze zgrozą kawalerską 
jazdę kierowców wywrotek. Za­
notowałam narazić dwa nume­
ry rejestracyjne: KP 61-43 i 
KP 59-25. Ale w przyszłości bę­
dziemy publikować numery 
wszystkich wozów, których kie­
rowcy nie liczą się z przepi­
sami. .

To sprawa pierwsza. Nie tyl­
ko o ograniczenie szybkości 
chodzi. Mieszkańcy Pleszewa 
domagają się u-prost zakazu 
wjazdu ciężkich samochodów na 
pleszowską drogę. Jest to moż­
liwe, ponieważ istnieją drogi 
boczne, tyle tylko, że należa­
łoby je trochę ..załatać", co na 
pewno nie stanowi większego 
problemu.

Za tym postulatem, kierowa­
nym zresztą wielokrotnie do 
Wydziału Komunikacji DRN, do 
KD MO, zgłaszanym nawet na 
Sesji DRN — przemawia prob­
lem bezpieczeństwa dzieci. Do­
dajmy, że do szkoły w Plesze­
wie uczęszcza również ok. 89 
dzieci z Kujaw, oddalonych o 
ponad 3 km. Droga biegnąca 
z Kujaw jest wąska: gdy mi­
jają się dwa samochody, dzieci 
nie mają już miejsca, chyba je­
dynie pozostaje im skakać do 
rowu z wodą.

Problem bezpieczeństwa jest 
oczywiście zagadnieniem nr 1, 
ale są i inne, przemawiające za 
zakazem przejazdu stmochodów 
ciężarowych obok szkoły. Ja.k 
stwierdzają zgodnie nauczycie­
le, prowadzenie lekcji jest o- 
gromnie utrudnione prz°? ciąg­
ły hałas samochodów. Nie mą 
mowy o otwieraniu okien. Dzie­
ci i ich wychowawcy nie mo­
gą skoncentrować się na lek­
cjach. Budynek drży w posa­
dce’'.. samochody bowiem tfric- 
ąeżdżają bardzo często, wyłado­
wane z’emia lub żużlem, a więc 
i.ies’ychanie ciężkie. Już przed 
dwoma la'-i ad tych wstrząsów 
zawaliła się szkolna studnia i 
od tej por'/ szkoła pozbawio­
na jest wody.

W imieniu mieszkańców Ple­
szewa, a przede wszystkim ro­
dziców. apelujemy do Wydzia­
łu Komunikacji, do 
DRN i do Wydziału 
Komunalnej: należy 
nie zamknąć drogę
dzie Fleszów dla przejazdu sa­
mochodów ciężarowych. Trzeba 
równocześnie przygotować nale­
życie boczne drogi dla ruchu 
tych pojazdów. A tymczasem 
konieczne jest wzmożenie kon­
troli na pleszowskiej drodze i 
bezwzględne karanie kierow­
ców naruszających obowiązują­
ce przepisy ruchu. Dość już 
mamy ofiar wypadków drogo­
wych! (dr)

Preziidium 
Gospodarki 
beztuzfllęd- 
w groma-

W związku z przedłużeniem 
terminu zakończenia inwenta­
ryzacji w placówkach biblio­
tecznych ZDK TTL o dwa ty­
godnie. kierownictwo biblioteki 
informuje: W myśl Instrukcji 
o organizacji bibliotek i ochro­
nie majątku książkowego w bi­
bliotekach liczących ponad 10.000 
tomów, kontrolę księgozbioru 
(skontrum) dokonuje się raz na 
t’gy lata, w okresie letnim. 
Czas trwania skontrum uzależ­
niony jest od ilości księgozbio­
ru i ilości placówek. Bibliote-

ka ras za liczy nonad 65 tys. 
tomów i poza placówką cen­
tralną przy ul. Majakowskiego 
2. prowadzi 2 filie oraz 32 pun­
kty biblioteczne. Inwentaryza­
cja trwać winna, co najmniej 
3 miesiące.

Kierując się wyłącznie do­
brem (wygodą) czytelników za­
planowaliśmy początkowo okres 
zbyt krótki, półtora miesiąca 
■od 17 czerwca do 31 lipca), o 
czym poinformowaliśmy naszych 
czytelników za pośrednictwem 
anonsów w naszych placówkach 
oraz, w Głosie Nowej Huty w 
numerze z dnia 8. VI br. Nie­
stety był to okres zbyt krótki. 
Mimo wstrzymania urlopów 
pracownikom odpowiadającym 
za przeprowadzenie inwentary­
zacji, zmuszeni byliśmy prze­
dłużyć termin zakończenia 
skontrum o 2 tygodnie. I o trm 
kilka * ’ 
mieni

dni wcześniej powiado- 
zostali czytelnicy.

Kier. Biblioteki ZDK HiL 
mgr MARIA BUTYTER

?

ina- 
charakter, 

wpływu 
odwe- 

ugrupo- 
politykę

Na cześć V Zjazdu

REDAKCJI: Inwentary- 
jest niewątpliwie konie- 
Trzeba było jednak o

PZPR
do- 
ton

(Dokończenie ze str. Z1 
wiązanie, to 37 tys. ton 
(łątkowych kęsisk i 21 tys. 
kęsów. Do tej pory wykonano
36 tys. ton kęsisk i 18 tys. ton 
kęsów. Wkrótce należy spo­
dziewać się całkowitej reali­
zacji tego cennego zobowiąza- 
nia.

W pełni wykonała już swe zo­
bowiązanie załoga Wydr. Wlew­
nic hutv. Na cześć V Zjazdu 
Partii postanowiła ona dać do­
datkowo 4 tys. ton wlewnic, zo­
bowiązanie wykonała przed ter­
minem. W tej sytuacji — dla 
zamanifestowania swej całkowi­
tej solidarności oraz por.arcia 
dla Rządu PRL po ostatnich 
decyzjach politycznych — zało­
ga Wydz. Wlewnic dostarczy 
dodatkowo w br. dalszych 1.590 
ton wlewnic. Wartość tego po­
stanowienia — 4.5 min złotych.

Otrzymaliśmy też meldunek 
o nowym rekordzie produk­
cyjnym. który pobity został w 
Walcowni Zimnej Blach na a- 
gregacie przewijania kręgów. 
W czasie zmiany popołudnio­
wej w dniu 22 ’ 
gada Zdzisława 
dzie: Rrszard 
Opyt i Czesław 
nowila rekord 
przewijając na agregacie APK 
230 ton blachy w tvm docelo­
wej produkcji 193.7 ton. Jest 
to czyn na cześć V Ziazdu 
Partii. Brygada apeluje do ko­
legów z walcarek i wygła- 
dzarki o poświęcenie większej 
uwagi jakości wsadu. gdyż 
decyduje to o dobrych wskaź­
nikach docelowej produkcji w 
Oeynowni Elektrolitycznej
Blach. (jd)

OD 
zacja 
czna. 
zamknięciu biblioteki dokład­
nie j wyczerpująco poinfor­
mować Czytelników, podając 
powody zamknięcia placówki. 
Nie zaszkodziłoby też prze­
prosić bywalców za pozbawie­
nie ich możności wymiany 
książek jako, że na grzeczno­
ści nikt jeszcze nie stracił.

(jd)
iniiniiiiititiiiiiiiiiiiiiiiiniiuiiHiiiiHiiiiiiiiiiiiiii.

Dokąd wiodą ślady?
W okresie szczególnego 

ożywienia wrogiej działal­
ności odwetowców bań­
skich, ich histerycznych 
ataków na Kraje obozu so­
cjalizmu, w tym również 
na Polskę, warto przeczy­
tać pracę Andrzeja Józe­
fa Kamińskiego pt. „śla­
dami Hakaty". Można w 
niej prześledzić dwa za­
sadnicze zagadnienia. — 
Pierwsze z nich, to formal­
ne znaczenie tzw. ziom- 
kostw w polityce zachod- 
nioniemieckiej. Zasięg te­
go wpływu i siła. Drugie 
— rola merytoryczna dzia­
łalności ziomkostw, 
czej mówiąc 
kierunki i treści
najskrajniejszych 
towców z tych 
wań na NRF i 
tego państwa wewnętrzną 
oraz zagraniczną. Na uwa­
gę zasługuje określenie 
przez autora polityki Nie­
miec Zachodnich nie tylko 
za pomocą jej oficjalnych 
kierunków. ale właśnie 
przez całość zjawisk poli­
tycznych i społecznych 
kształtujących tę politykę 
zarówno aktualnie, jak i 
perspektywicznie.

Autor podejmuje jeszcze 
inne ważne zagadnienie. 
Mianowicie przemiany za­
chodzące w ziomkostwach. 
Opiera się on na stwier­
dzeniu. że wśród odwetow­
ców zachodnioniemiec- 
kich zachodzą coraz wyraź­
niejsze przegrupowania sił. 
Podkreśla, iż żywioły ra­
dykalnie nacjonalistyczne 
i faszyzujące, jeszcze czę­
ściowo tylko współpracują­
ce z resztą ziomkostw. za­
czynają tworzyć 
grupowania.

Przeczytanie 
J. Kamińskiego . 
dzo pożyteczne dla lepsze­
go zrozumienia sprężyn 
poruszających machinę po­
lityczną w NRF. Dla lep­
szego zrozumienia zaka­
muflowanych treści roz- 
maitych 
świadczeń 
go, jak i 
tyki NRF.

własne u-

książki A. 
jest bar-

o-oficjalnych 
rządu hońskie- 

kierunków poli- 
Polecamy. ik.

¡iniiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiin

Kącik jakości
powiem, 
wydzia- 
tematem

sierpnia brv- 
Bo.ldo w skla- 
Król, Jakub 
Jarzyna, usta- 
produkcyjny

i
i

II, czyli

W Ko- 
sekre-

Generalnie przemilczanym i drażli­
wym dla przedsiębiorstw przemy­
słowych problemem jest zatrudnie­
nie pracowników w godzinach nadliczbo­

wych. Trzeba przyznać, że i pracownicy 
są w wielu wypadkach również zainte­
resowani tym faktem ze względów finan­
sowych. Pozornie wszystko w porządku 
— zakład potrzebuje i p’aci. pracownik 
zgadza się. Czy aby naprawdę?

Zagadnienie to posiada bardzo wiele 
aspektów. Zastanówmy się nad jednym z 
nich — zdrowotnym. W oparciu o mate­
riały i wieloletnie obserwacje, poczynione 
przez przemysłową służbę zdrowia, moż­
na stn ierdzić, że przeciążanie pracowni­
ków dodatkowym zatrudnieniem pozosta- 
je w ścisłym związku z powstawaniem 
szeregu schorzeń jak i ze wzrostem wy­
padków w pracy (co nie zawsze odzwier­
ciedlają statystyki BHP).

Kiedy następuje zatrudnienie pracow­
ników w godzinach nadliczbowych? Oczy­
wiście w sytuacjach dl3 zakładu „gardło­
wych”, awaryjnych, związanych z termi­
nem itp. tzn. w takich, gdzie pracownik 
w normalnym swoim zatrudnieniu pra-

Wokół godzin nadliczbowych

Czy krótkowzroczność?
cuje w zwiększonym napięciu, intensyw­
niej. Powoduje to oczywiście zmęczenie 
jako naturalną konsekwencję obciążenia 
ustroju. I właśnie ten pracownik ma pra­
cować nadal. Wystarczy sięgnąć do pierw­
szego z brzegu podręcznika fizjologii pra­
cy aby zobaczyć, jak krzywa wydajności 
oraz cechy psychologiczne odzwierciedla­
jące stan systemu nerwowego spadają 
gwałtownie pod koniec normalnego za­
trudnienia. Oczywiście organizm jest zdol­
ny zdobyć się na wysiłek, ale za Jaką ce­
nę? Czy aby nie wyższą, niż otrzymywa­
na zaplata?! A straty społeczne wynika­
jące z absencji chorobowej, kosztów le­
czenia itp?

W czasie przeprowadzonych niedawno 
przez Komisję Zdrowia Prez. DRN Nowa 
Huta wizytacji niektórych zakładów prze­

myślowych stwierdzono dwukrotnie czę­
stszą korelację wypadków w pracy w go­
dzinach nadliczbowych. Na temat scho­
rzeń występujących u tych pracowników 
mają bogate obserwacje — i wnioski! — 
lekarze Zakładów Leczniczo-Zapobiegaw­
czych HiL. Tu widać wyraźnie krótko­
wzroczną politykę na tym odcinku.

Rozwiązania tego zagadnienia należy 
szukać m. in. w prawidłowej organizacji 
pracy, eliminującej — czy aby nic zbyt 
częste? — zatrudnienie w godzinach nad­
liczbowych. Jeżeli zatrudnienie to jest 
nieuniknione, winno obejmować wyłącz­
nie tych pracowników, co do których sta­
nu zdrowia lekarre przemysłowi nie wno­
szą zastrzeżeń. Niedopuszczalna rzeczą 
jest zatrudniać dodatkowo ludzi, u któ­
rych istnieją przeciwwskazania lekarskie. 
Niestety, nikt o to służby zdrowia dotych­
czas nie pytał.

Oczywiście jest to zagadnienie potrakto­
wane jednostronnie, jednak zbyt istotne, 
aby przejść nad nim bez zwrócenia uwa­
gi. A może wypowiedzą się na ten temat 
zainteresowani?

Dr J. IDZIAK

I

Nie przesadzę, jeśli 
że tablice jakości w 
łach naszej huty są 
dnia. Różnie ludzie na nie rea­
gują .Jedni z oburzeniem (ci, 
którzy zfiależl! się na tablicy 
jako pogarszający produkcję), 
inni z satysfakcją (wymienie­
ni pośród przodujących). A 
nie wymienieni imiennie 
członkowie załóg mówią: no, 
teraz każdy musi się starać; 
..wisieć” na tablicy za złą ro­
botę — to wstyd! Tablice ja­
kości trafiają w najczulszy 
punkt ambicji, zawodowego 
honoru. Może nie wszyscy je 
lubią, ale ogół przyznaje: 
przydały się!

Co można aktualnie zamel­
dować z frontu walki o po­
prawę jakości? Zaglądnijmy 
dziś do Aglomerowni 
tak zw. nowej.

Rozmowa pierwsza, 
mitecie Zakładowym
tarz Stalmach zastępuje nie­
obecnego (urlop) I sekretarza 
tow. Oldaka. Tablice? O- 
wszem, są. Ludzie dyskutują 
wyniki uwidoczniane co ty­
dzień na tablicach. Zasadni­
czy wniosek: tablice działają 
mocno.

Rozmowa druga. Kierownik 
inż. Wojciechowski stwierdza: 
Wystarczy przytoczyć dwa ty­
godnie. To znaczy wyniki 
z dwóch tygodni, które znala­
zły się na tablicy jakościowej, 
ustawionej w budynku admi­
nistracyjnym Aglomerowni II. 
21 sierpnia na tablicy napisa­
no: w rubryce procent 
kcji niekondycyjnej: 
A—4 proc., zmiana 
proc., zmiana C—6,4 
zmiana D—3,5 proc. W sumie 
cała Aglomerownia II w tam­
tym. tygodniu miała 5,1 proc., 
produkcji niekondycyjnej. A 
teraz weżmy wyniki uwidocz­
nione na tablicy jakości w 
dniu 27 sierpnia: zmiana A—3 
proc, zmiana 13—5,1 pro?., 
zmiana C—6,3 proc., i zmiana 
D—3.9 proc. Łącznie Aglome­
rownia II zmniejszyła procent

produ- 
zmiana
B—6.5 

proc., i

produkcji niekondycyjnej w 
ciągu następnego tygodnia do 
4.5 proc. Zmiany A i B wysu­
nęły się na czoło w poprawie 
jakości produkcji. Lepsze wy­
niki osiągnęła zmiana B. Jak 
to zrobiła?

Rozmowa trzecia. Mirosław 
Trucia — kierownik zmiany B 
uważa — że poprawa rzeczy­
wiście została osiągnięta, ale 
myśli o jeszcze dalszej. Jak 
mówi — 4 proc, niekondycyj­
nej produkcji, powinny być o- 
siągniętc w pierwszych dniach 
września. Ten cel zmiana B 
sobie stawia.

Czyje nazwiska są związane 
z coraz lepszymi wynikami w 
poprawie jakości wśród zmia­
ny B? W oddziale wsadu — 
mistrza wsadu Adama Stokło­
sy i brygady Mieczysława No­
waka. Powtórzmy pytanie: 
jak to zrobili? Oto odpo­
wiedź: przez właściwe sypanie 
tworzyw, z zastosowaniem 
ścisłym przepisów technologi­
cznych. Dzięki dobremu u- 
średnianiu tworzyw. A wiado­
mo, jeśli to się zrobi właści­
wie — już mą szanse poprawa 
jakości w całym cyklu pro­
dukcyjnym.

Przyczynił się też oddział 
sortowni przez dopilnowanie 
właściwej granulacji przemia­
łu topników, koksiku i właści­
wego sortowania tworzyw. 
Dalej trzeba wymienić nazwi­
ska brygadzisty Zdzisława 
Białowąsa, który wraz ze 
swoją brygadą w oddziale 
spiekalni 
poprawy 
wych.
Andrzeja
ostatni gros swojego czasu po­
święca na pilnowanie tej 
sprawy w miarowni. Tymi to 
sposobami wynik zmiany B 
na przestrzeni tygodnia zmie­
nił się na korzyść jakości. 
Także na tablicy wyników ja­
kościowych. których zmiana B 
nie musi się wstydzić, mając 
w zanadrzu dalszy wynik, o 
który aktualnie się bije. ik.

przyczynił się do 
wyników jakościo- 

A także mistrza 
Kuberskiego. Ten
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Gwardia i Olimpia 
kolejnymi przeciwnikami piłkarzy

Ostatni występ piłkarzy na 
boisku Cracovii, nie należał do 
udanych. W porównaniu do 
poprzedniego meczu, dużo go­
rzej wypadli, prawie wszyscy 
zawodnicy. Największy zawód 
sprawili jednak defensorzy, któ­
rzy popełniali szkolne błędy w 
kryciu i umożliwili Cracovii 
zdobycie trzech łatwych bra­
mek. W ten sposób Hutnik 
przegrał z Cracovia 0:3. Prze­
grał trzeba stwierdzić zasłuże­
nie, gdyż w przekroju całego 
spotkania był drużyną gorszą 
— ale trzeba również stwier­
dzić, że przegrał za wysoko. Na 
pewno Cracovia nie była lepsza 
od Hutnika aż o trzy bramki.

W pierwszej połowie gra by­
ła raczej wyrównana, a Hutnik 
przeprowadzał liczne ataki le­
wą stroną. Brakowało jednak 
zawodnika w drugiej linii, któ­
ry potrafiłby się szybko włą­
czyć do poczynań pierwszej for­
macji. Stąd wiele doskonałych 
piłek, przeszło wzdłuż bramki 
Cracovii i nie miał ich kto do­
bić. Przewaga Cracovii. zazna­
czyła się dopiero po przerwie, 
z chwilą utraty przez Hutnika 
artigie’ bramki. Bramka ta zdo­
byta z dość dużej odległości, 
podziałała załamująco na cały 
zespół i ot tego momentu. Hut­
nik wyraźnie zrezygnował z 
walki o poprawę wyniku. Tak 
więc i tym razem, tradycji sta­
ło się zadość. Hutnik doznał 
wysokiej porażki na boisku Cra- 
eovii. Na pocieszenie bardzo 
czynnie dopingujących Hutnika 
sympatyków (brawa dla sym­
patyków) pozostał fakt, że by­
ło to chyba najlepsze spotkanie 
Hutnika, z dotychczas rozegra-

nych na boisku Cracovii. Brawa 
r.ależą się również dla Ankusa 
i Kowalczyka, którzy byli naj­
lepszymi zawodnikami Hutnika 
w tym spotkaniu. Poza tym 
wyróżnić należy jeszcze Pła- 
szewskiego, którego debiut w 
pierwszej drużynie, wypadł zu­
pełnie udanie.

W dniu dzisiejszym przeciw­
nikiem Hutnika będzie zespół 
stołecznej Gwardii. Były pier­
wszoligowiec bardzo ostro wy­
startował i pd samego począt­
ku rozgrywek narzucił ostre 
tempo, chcąc jak najszybciej 
oderwać się od konkurentów. 
W czterech dotychczas rozegra­
nych spotkaniach, Gwardia zdo­
była aż 13 bramek. Gra w wy­
konaniu zawodników Gwardii 
jak i pewne uzyskane przez nią 

zwycięstwa, potwierdzają jej a- 
spiracje do premiowanego a- 
wansem miejsca. Toteż zawod­
nicy Hutnika, stają przed ko­
lejną trudną próbą. Zahamować 
rozpęd Gwardii, będzie na pew­
no bardzo trudno, ale nie jest 
to rzecz niemożliwa.

Po spotkaniu z Gwardią, o- 
czekuje Hutnika kolejny mecz 
wyjazdowy (środa), do Olimpii 
Poznań. Będzie to już czwarty 
mecz wyjazdowy Hutnika, na 
dwa rozegrane dotychczas na 
swoim boisku. W ubiegłym se­
zonie, Hutnik okazał się najlep­
szą drużyną w II lidze, na boi­
skach przeciwników. W bieżą­
cym sezonie natomiast, nie 
przywiózł jeszcze z meczów 
wyjazdowych, żadnego punktu. 
Może więc w Poznaniu piłkarze 
Hutnika zarejestrują pierwsze 
zdobycze?

W walce o górną piłkę — Szadkowski z Hutnika (z meczu z 
Cracovią).

Fot. J. Chojecki

Do Sromowców 
warto jechać

□□□□□□□□□□□□(□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□na
Naprawić schody

Kiedyż przy Placu Centralnym 
będą wreszcie naprawione przez 
irPRO lub KPRD stopnie scho- 

owe? Jak długo mamy się po­
tykać o wyszczerbione i mocno 
sfatygowane schody przy Cent­
rum D? Ciekawe, że do tej po­
ry kroniki powypadkowe nie 
zarejestrowały złamania koń­
czyn lub mocnego poturbowa­
nia się jakiegoś przechodnia.

Aż dziw bierze, że stopnie 
przy Centrum A i D są do tej 
pory nie naprawione. Każdy to

widzi. Na całej długości od ul. 
Klasztornej aż do przystanku 
autobusu pospiesznego zrobiły 
się w stopniach schodów wiel­
kie dziury i wyboje. Dlaczego 
ich się nie naprawia? A prze­
cież nie nastręcza to dużego 
wkładu pracy. Ot, po prostu 
wystarczy zabetonować pow­
stałe dziury i po kłopocie. Na­
leży zrobić to jak najwcześniej, 
nie czekając aż sobie ktoś na- 
bije porządnego guza lub zła­
mie nogę.

M. Szymański 
korespondent

O naszych hutniczych wcza­
sach w Sromowcach pisaliśmy 
już tak wiele, że zdawałoby się, 
iż nic dodać, nic ująć. A jed­
nak to tym roku notujemy 
zmiany i to na lepsze.

Wczasowicze są naprawdę w 
pełni zadowoleni z wczasów, 
które śmiało mogą konkurować 
z podobnymi „imprezami" FWP. 
T o pierwsze — warto pochwa­
lić kierownika Edwarda GRUD­
NIA, który wraz z żoną dosłow­
nie dwoi się i troi, aby wcza­
sowiczom niczego nie brakowa­
ło. Nie brak mu także zdolnoś­
ci... wokalnych, o czym prze­
konaliśmy się na zorganizowa­
nym na zakończenie turnusu 
wieczorku. I to przecież nie do 
pogardzenia...

Wyżywienie jest znakomite. 
Doskonałe zupy, świetne mięsa, 
dużo jarzyn i owoców, z brzo­
skwiniami włącznie. Posiłki 
bardzo urozmaicone, obfite, dla 
dzieci codziennie mleczne zupy, 
zresztą nie tylko dla dzieci. 
Słowem — jedzenie domowe 
i umiejętności kulinarne godne 
naśladowania.

Przyjemnym urozmaiceniem, 
za które należy się pochwała 
dla huty, jest przysyłanie raz 
na dwa tygodnie naszych ope­
ratorów filmowych z ciekawy­
mi obrazami. Na turnusie w 1 
połowie sierpnia widzieliśmy 
pc.lski film .^Milczące ślady" o 
walkach z bandą „Ognia" oraz 
w drugim dniu — „Krzyża­
ków", wyświetlanych na wol­
nym powietrzu, co jeszcze bar­
dziej podkreślało widowiskowy

urok filmu. Poza tym oczywiś­
cie kilka bajek dla najmłod­
szych.

Do tych plusów dodajmy jesz­
cze naturalne walory Pienin, u 
podnóża których stoi nasze 
schronisko, tuż nad pięknym, 
modrym Dunajcem...

A teraz postulaty pod adre­
sem huty. Już przed kilkoma 
miesiącami kierownictwo schro­
niska załatwiło w HiL sprawę 
zakupu maszynki do krojenia 
sera. Pismo w tej sprawie pod­
pisały wszystkie kompetentne 
osoby, ale maszynka do tej po­
ry nie dotarła do Sromowców. 
Koniecznie potrzebna jest rów­
nież druga maszyna — do kra­
jania szynki i wędlin. Czy wie­
cie, ile trudu kosztuje pokroje­
nie wędlin dla prawie 70 osób? 
Trzeba wstać o godz. 5 rajjo 
a 1 to trudno zdążyć przed śnia­
daniem. Sądzimy, że hutę stać 
na to, aby zakupie potrzebny 
sprzęt.

I ostatnia sprawa. Schronisko 
liczy sobie już ponad 30 lat 
i bardzo potrzebny jest remont. 
Przecieka dach, okna omal że 
nie wylatują z zawiasów. Jak 
jednak poinformował nas kie­
rownik, remont przewidziany 
jest tej jesieni. Wobec tego na­
leżałoby sobie życzyć jedynie, 
aby przebiegł on sprawnie i 
szybko. Może dałoby się go 
zakończyć jeszcze przed zimo­
wymi feriami? Z pewnością bę­
dzie wielu chętnych na wczasy 
zimowe, na narty i spędzenie 
nocy Sylwestrowej w pięknej, 
górskiej scenerii. D. R.

Rajd Przyjaźni
JAK POWINIEN WYGLĄDAĆ 

EKWIPUNEK TURYSTY?
Rajd Przyjaźni — organizowa­

ny jest w czasie 16 — 22 IX, 
czyli w okresie który dla Tatr i 
Podkarpacia charakteryzuje się 
zmiennością pogody. Ranne 
przymrozki, silne nasłonecznie­
nie w ciągu dnia, chłodne wie­
czory. możliwość opadów śn:egu 
i silne wiatry powodują, że w 
ciągu dnia występują znaczne 
nawet różnice temperatur o 
czym turyści wybierający się w 
góry powinni pamiętać.

UBRANIE z zasady winno być 
lekkie, wygodne, zapewniające 
swobodę ruchów. Najlepszym i 
najwygodniejszym jest wiatrów­
ka wzgl. skafander brezentowy. 
Ortalionowe nakrycia nieprzy- 
puszczaia.ee powietrza nie są 
najpraktyczniejsze. Koszula: 
przewiewna a ciepła, z długim 
rękawem, wygodna do rozpię­
cia. Spodnie: mocne, nie zbyt 
szerokie, najwygodniejsze wąs­
kie pumpy, zapewniające swo­
bodne poruszanie się. Dostępną 
w handlu teksasy nie są w 
prawdzie najwłaściwszymi dla 
wycieczek górskich, lecz w bra­
ku innych są wystarczające. Ko­
biety winny również spódnice 
zastąpić spodniami. Obuwie: 
trzewiki, mocne, wygodne na 
wibramach typu maratony lub 
pionierki. Skarpety krótkie weł­
niane i drugie podkolanówkl 
mogą być cieńsze. Strój turysty 
winno uzupełniać nakrycie gł»- 
wy.

Ogólną cechę stroju winno 
stanowić: lekkość, wytrzyma­
łość i odporność na rozerwanie 
i przemoczenie. Strój winien u- 
zupełniać: swetr, płaszcz p. de­
szczowy (zawsze) i zapasów» 
skarpety. Nigdy nie należy ubie-
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rać marynarki, koszuli non- 
iron, krawata, cienkich skar­
pet. trzewików, półbutów czy 
butów—szpilek. Niewygodne, 
niepraktyczne i wśród turystów 
budzące uśmiech politowania.

EKWIPUNEK: plecak najwy­
godniejszy do noszenia, pakow­
ny, zapewnia swobodę ruchów i 
nie absorbuje rąk. Najwłaściw­
szy plecak ze stelażem. Przygo­
towanie plecaka do drogi jest 
sprawą ważną. Przy plecaku 
tez stelaża na ..plecy” kładzi» 
się rzeczy miękkie, stanowiąc» 
płaszczyznę. Przedmioty o Okre­
ślonych kształtach pakuje się w 
środek. Na spód plecaka pakuj» 
te przedmioty które będziemy 
potrzebowali dopiero na noclegu 
czy biwaku, na wierzch — rzeczy 
potrzebne w drodze. Należy u- 
nikać noszenia rzeczy ciężkich i 
niewygodnych, które możemy 
zastąpić innymi wzgl. bez nich 
się obejść. NALEŻY PAMIĘ­
TAĆ. ZE PLECAK TRZEBA 
NOSIĆ!

Na wycieczkę należy zabrać; 
niezależnie od pory roku, po­
gody i czasu trwania wycieczki: 
płaszcz p. deszczowy, latarkę, 
apteczkę, mapę, zapałki, nóż 1 
agrafki. Przy wycieczkach wie­
lodniowych prócz w/w: śwćtr. 
kocher i denaturat, przybory do 
mycia, szycia i czyszczenia, skar­
pety. bieliznę do spania, manier­
kę, ew. koc lub pałatkę .

Z jedzenia, jeśli konserwy, to 
nie w słoikach (ciężkie, łatwe 
do rozbicia) zupy błyskawiczne, 
chleb. Brać artykuły nie ulega­
jące szybkiemu psuciu się, właś­
ciwie popakowane.

Ekwipunek można uzupełnić: 
przewodnikami, kompasem, lor. 
netką. aparatem fotograficznym, 
pidżamą, rękawiczkami, chleba­
kiem. J. Z.

Biwak w Szymbarku
Już po raz drugi w historii 

wydziału — pracownicy wydzia­
łu Wlewnic P-51 urządzili bi­
wak odlewników. Tym razem 
impreza ta odbyła się w Szym­
barku. Wycieczka mimo kapryś­
nej pogody udana, okolice pię­
kne i bardzo gościnne. Miesz­
kańcy uprzejmi, a przyroda ob­
fita. W lasach grzyby i jeżyny, 
w sadach bardzo dużo owoców.

Odlewnicy „legli” obozem na 
dziedzińcu starego, obronnego 
dworu w Szymbarku — wybu­
dowanego w XVI wieku przez 
słynący z zamożności ród Gła­
dyszów. Oprócz zabytkowego 
dworu jest w Szymbarku kościół 
z XVIII wieku i cerkiew z XIX 
wieku. Ponadto dla turystów 
piękny szlak na szczyt Magury 
Małastowskiej. Niestety przela­

tujący chwilami ulewny deszcz 
przeszkodził w wyprawie na 
Magurę, nie przeszkadzał nato­
miast w sobotni wieczór. Można 
było rozpalić ognisko, piec kieł­
basę i ziemniaki, a gry. piosenki 
i zabawa trwały do późnych go­
dzin.

W mokry niedzielny poranek 
odważni, a takich było dużo, ru­
szyli w lasy na grzyby. Odważ­
nym szczęście sprzyja, więc i 
deszcz przestał padać i grzybów 
nazbierali... Organizatorzy (ak­
tyw społeczny P-51) mieli potem 
trochę roboty z pomieszczeniem 
całego bagażu w autobusie.

Wszystko jednak udało się na­
rządzić i uczestnicy wyprawy 
wrócili bardzo zadowoleni, już 
w drodze powrotnej snując pla­
ny następnej wycieczki. kp
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PRZEZ DONIECK

Popołudniowe, spalone 
słońcem miasto. Domy 
o jasnych i żółtych 

barwach. Płaskie. Niewy­
sokie. Od czasu do czasu 
coraz nowocześniejszy w 
kształcie budynek. I wre­
szcie, im bliżej śródmieś­
cia — tym więcej nowych 
(i nowoczesnych) gmachów. 
W jakimś miejscu buduje 
się kolosalnych rozmiarów 
stały cyrk. Przedmieścia od 
strony Zdanowa zapełnia­
ją całe kolonie zdawałoby 
się... jeszcze pachnących 
wapnem osiedli .

Miasto, przypominające 
rytmem swego życia Kato­
wice, leżące w centrum 
Donbasu, w sercu górni­
czego i hutniczego przemy­
słu — stale się rozwija. Bu­
downictwo przemysłowe i 
mieszkaniowe narzuca nie­
spokojny i jakby nieure­
gulowany charakter nawet 
ruchowi ulicznemu. Pędzą­
ce w tym upale wywrotki, 
ciężarowe samochody, wi­
dziane z prawa i z lewa 
dźwigi, rysujące się na ho­
ryzoncie hałdy i błyskają­
ce ogniem pieców zakłady 
— wszystko to sprawia mi- 
mowoli takie wrażenie, że 
— szukając jakiegoś kon­
trastu — bezwiednie zapy­
tuję o obiekty typu socjal­
nego. domy kultury, miej­
sca wypoczynku, sportu i 
teatry.

Towarzyszący mi redak­
tor Gamolski nie traci cza­
su, wyjaśnia i pokazuje.

— Patrz, oto nowa ha­
la sportowa... Patrz... oto 
wielka biblioteka i czytel­
nia... Patrz... nowy dom 
kultury... Patrz... — stoją 

przed nimi jeszcze ru­
sztowania, windy budow­
lane...

Pół Doniecka zbudowa­
no już po wojnie. Miasto 
obecnie liczy ponad milion 
mieszkańców.

Nasza „wołga”, stopnio­
wo, wydobywa się z zapy­
lonych ulic i tonie coraz 
bardziej wśród winogron, 
słoneczników, pszenicy. To­
warzyszą nam one po obu 
stronach 120 kilometrowej 
drogi prowadzącej z Do­
niecka do Zdanowa.

Im bliżej jesteśmy mia­
sta metalurgów, Zdanowa, 
tym równiejsze są prze­
strzenie. Niedaleko powin­
no być morze, to się od­
czuwa.

X.

du-

WJAZD DO ZDANOWA

kojarzy się z przemy­
słowym krajobrazem, któ­
ry tworzy potężny zakład, 
zakład gigant, huta Ilji- 
cza.

Ciągnie się ona daleko, 
przez kilka kilometrów.

Zapytuję Gamolskiego:
—- Większa jest ta huta 

niż nasza, Huta im. Leni­
na?

Potwierdza skinieniem 
głowy.

— Na pewno. I to 
żo, dużo większa...

— A Azowstal?
— Azowstal podobny jest 

rozmiarami do waszej pol­
skiej huty .Jednakże nie 
stanowi kombinatu.

Zatrzymuje się w zakła­
dowym hotelu. Jest to ho­
tel dla gości Azowstalu.

Znakomicie położony. 
Stąd, z centrum miasta, 
blisko jest i do zakładu, i 
w każde inne miejsce.

Obiad spożywam w pob­
liskiej restauracji. Jak 
wszystkie potrawy i chłod­
nik, który mi podano, jest 
pieprzny i ostry. I o dzi­
wo, pierwszy raz w życiu 
jem chłodnik z... kiełbasą 
(normalnie, chłodnik przy­
gotowuje się tu z mięsem;

Notatki z podróży do ZSRR (III)

Miasto
ratízieckich
metalurgów

poza tym: powszechnie u- 
żywa się doń kwasu chle­
bowego, a nie octu).

Zdanow liczy dziś ponad 
400 tys. mieszkańców. Po 
wojnie ilość ich uległa po­
dwojeniu.

Miasto ma wiele pięk­
nych dzielnic. Rzecz cha­
rakterystyczna: im później 
były one budowane, tym 
w szybszym tempie stoso­
wano nowoczesne formy 
zabudowy.

W unowocześnianiu ar­
chitektury zrobiono tu ko­
losalny skok. Patrzac na 
nowe osiedla bezbłędnie 
można określić, w jakich 
przypuszczalnie latach one 
powstały.

Niektóre ; 
do złudzenia nasz 
Centralny w Nowej 
Wiadomo więc, że 
lata pięćdziesiąte, 
reprezentują typ 
nictwa 
wieżowcom na

przypominają 
Plac 

Hucie 
są to 
Inne, 

budow- 
podobny naszym 

drodze z 
Placu Centralnego do Czy-

'■

f

się 
deptaku 

dziew- 
Dziew-

U podłoża rozbudowane­
go miasta legł rozwój o- 
bu hut — Iljicza i Azow- 
stalu. One determinują ca­
łe

już będzie zrealizowany. 
Przypomina... nasze kra­
kowskie kino „Kijów".

życie Zdanowa.

Zakładowy statek „Azowstale c" dla morskich przejażdżek załogi huty.

żyn. Bloki z ostatnich lat i 
miesięcy są lekkie, koloro­
we, posiadają duże świa­
tła.

Budowniczowie czynią 
jeszcze jeden krok na­
przód .Widziałem projekt 
nowego domu kultury huty 
Azowstal, który niedługo

PIERWSZY SPACER
Wieczór. Po upalnym 

dniu nawet centralna uli­
ca (prospekt Lenina) ze 
swymi srebrnymi topolami, 
nie daje spodziewanego 
chłodu. Koszula lepi 
do ciała. A na 
miejskim. setki 
cząt i chłopców, 
częta w mini sukienkach. 
Chłopcy w czarnych spod­
niach i śnieżnobiałych ko­
szulach non iron. Co któ­
ryś z nich, przyciska do 
boku mały, reporterski 
magnetofon. Najmodniej­
sze melodie rozlegają się 
długo, do późna w nocy.

Wszyscy, oczywiście, pi- 
ją kwas chlebowy. Kosz­
tuje — kufel — 3 kopiej­
ki

Doskonała to instytucja, 
która dziesiątkami beczek 
na dwukółkach (z kwdsem) 
potrafiła zapełnić ulice 
miasta.

Część młodzieży, nawet 
o tej porze kąpie śię jesz­

cze w morzu. Po ósmej 
wieczorem można uf.elu 
ludzi spotkać na plażach. 
i w przystaniach.

Redaktor Gamolskt za­
prowadził mnie do zakła­
dowej przystani Azowsta­
lu. Pojemny budynek (z e- 
stradą do tańca), molo, ba­
sen, port na żaglówki i mo­
torówki, własne łódki pra­
cowników huty...

Do mola często podpły­
wa motorowy statek pasa­
żerski, także własność za­
kładu. Wywozi on pracow­
ników huty na pełnomor­
skie spacery.

Jeśli dobrze zanotowa­
łem, to Azowstal ma 
swoim zakładowym 
cie (położonym o kilka ki­
lometrów dalej) sporą ilość, 
bo ok. stu własnych jedno­
stek transpOrtowo-towaro- 
wych, dowożących rudę itd.

R. WOLSKI
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GlOS MWWCT 
Przsd nowym rokiem szkolenia ZMS
Praca szkoleniowa jest jed­

nym ze szczególnie ważnych e- 
lementów działalności ZMS w 
Hucie im. Lenina. Dziś nabie­
ra ona wyjątkowego znaczenia 
z uwagi na ogólną konieczność 
rozwinięcia oddziaływania wy­
chowawczego na szerokie krę­
gi młodzieży. W tym przez 
ZMS — w pierwszym rzędzie.

Nie jest więc rzeczą bap.a- 
telną jaka tematyka i jakie 
formy dominują w toku pro­
wadzonego w sposób przecież 
zorganizowany szkolenia ZMS- 
owskiego.

Największy nacisk kładzie 
się oczywiście na szkolenie 
masowe. W jego programie 
znalazły się takie zagadnienia 
jak: rewizjonizm, syjonizm, 
dogmatyzm. Młodzież miała 
możność zapoznania się z tą 
problematyką, na tle wydarzeń 
marcowych w naszym kraju.

Tegoroczne założenia progra­
mowe przewidują przede 
wszystkim pogłębienie tej te­

Fałszywe perły
w-y interesującej książce Jana 
1/1/ Gerharda „Niecierpliwość" 
’ ’ jest miedzy innymi scena 

spotkania autora z młodym 
chłopcem na Mazurach. Chłopiec 
wybrzydza się na nasz kraj, 
nie ma w sklepach takich 
szul, jakie akurat jemu się 
dobeia. bo nie może kupić
lek koloru bordo. — Panie, na 
Zachodzie to jest życie! Tam 
mógłbym sobie kupić taką pięk­
na koszulę i wymarzone szelki...

Przykład bynajmniej nie od­
osobniony. Spotykamy się 
naszym codziennym życiu 
przedziwnymi ciągotkami 
Zachodu, do rzekomego

bo... 
ko-

w
3 

do 
.stolce 

rń’a", jakie pokazują nam u> 
filmach. Oglądamy na ekranach 
eleganckich mężczyzn w krą­
żownikach szos. z bajecznymi 
kociakami przy boku. Ci ekra­
nowi bohaterzy nie mają nic 
innego do roboty, poza podry­
waniem dziewcząt, poza samo­
chodowymi eskapadami, chodze­
niem wieczorami „na drinka” i 
szaleństwami w nocnych loka­
lach.

I tak oto kształtuje się mit o 
wspaniałym życiu na Zachodzie. 
Niejednemu z naszych młodych 
ludzi, a są i starsi, którzy my­
ślą podobnie — wydaje sie. że 
Zachód jest uosobieniem dobro­
bytu, że żyją tam tylko ludzie 
bogaci, wielcy posiadacze, milio­
nerzy, którym manna spada 3 
nieba.

Nie tak dawno. mimo woli, 
posłyszałam w tramwaju roz­
mową dwóch ludzi, z których 
jeden aż czerwieniał z oburze­
nia, gdy jego sasiad opowiadał 
mu o nędzy w Stanach Zjedno­
czonych. O marszu biedoty mu­
rzyńskie i na Waszyngton. — To 
panie, ohydna propaganda! W 
najbogatszym kraju świata ta­
kie rzeczy? Komu pan chco 
ćmić oczu podobnymi bajdami"'

Nie wierzył. Szkoda, że nie 
spotkał się z iednum z pracow- 
ników HU., który szybko wró­
cił z USA. dokąd wyjechał na 
stałe. Nie podobało mu się a- 
merykańskie żucie. Nie món' 
znieść traktowania ludzi tak 
rzeczy, przy pomocy których 
można powiększyć majątek. Tak 
właśnie potraktowa’ go przed­
siębiorca. który z "pewnością nie 
jest zjawiskiem sporadycznym 
w ..wolnym świacie”. — Moce 
panu dać 30 dolarów tygodniowo 

matyki oraz rozszerzenie jej 
zakresu o sprawy, które mają 
duże znaczenie w kształtowa­
niu postaw społecznych mło­
dzieży. Będą to: polityka par­
tii w budownictwie socjalizmu 
w Polsce, zadania ZMS w tym 
budownictwie, polityka we­
wnętrzna i zewnętrzna PRL, 
aktualne zadania wynikające 
z działalności partyjnej przed 
V Zjazdem, oraz formy i me­
tody dywersji ideologicznej 
stosowane przez wrogie ośrod­
ki na zachodzie.

Jest to naturalnie główny 
nurt szkolenia. Tematyka po­
szczególnych zajęć opracowana 
zostanie w dostosowaniu do 
określonej grupy uczestników 
i zainteresowań kola ZMS. Je­
śli idzie o formy i metody 
szkolenia to w zasadzie nie u- 
legaja one zmianie, natomiast 
zmieni się system organizacyj­
ny.

I tak. każdy Zarząd Zakła­
dowy, w zależności od ilości

Człowlek jest 
i jeżeli 

może no 
Z takiego 
opłaceniu 

w USA

— powiedział. — Dlaczego tylko 
tyle? Bo pan chce dobrze zaro­
bić, a ja chcę pana tanio kupić, 
ot co...

Tanio kupić, 
przedmiotem handlu 
mu się nie podoba, 
prostu zdychać z głodu, 
bowiem zarobku, po 
piekielnie wysokiego 
czynszu, można żyć chyba tylko 
Chlebem i wodą.

Rozmawiałam kiedyś z pewna 
znajomą. Jest zafascynowana Za­
chodem. Mogłaby jechać w od­
wiedziny do przyjaciółki w Lon­
dynie, ale właściwie po co? Ze­
bu potem wrócić do tej skraj­
nej nędzy, porównywać i płakać 
nad swym losem? Woli nie wy­
jeżdżać nigdzie, aby nie widzieć 
tego „fantastycznego życia". 
Rzeczywiście żyle „w nędzy". 
Zarabia ponad 3 tys. złotych, 
nie ma nikogo na utrzymaniu 
Ma za to pięknie urządzone mie­
szkanie, z nowoczesnym telewi­
zorem, lodówka, froterką, odku­
rzaczem i wszelkimi pozostałymi 
akcesoriami współczesnego ży­
cia. W każdym roku spędza ur­
lop w Zakopanem.

Rzecz znamienna — ludzie, 
którym powodzi się nieco gorzej 
niż wspomnianej pani, jakoś nie 
są urzeczeni Zachodem. Po pro­
stu pracują solidnie, bo chca 
pracować u siebie i dla swo­
jego kraju. A co najważniejsze
— wierzą w jego przyszłość, ba 
umieją dostrzegać nasze nieza­
przeczalne osiągnięcia. I pomna­
żają je, nie zachłystując się e- 
kranowym blichtrem Zachodu, 
błyszczącym jak fałszywe per­
ły...

Uwielbienie dla wszystkiego, 
co zachodnie, co nam obce, ba. 
wrogie nawet — to dobrze zna­
ny nam element rewizjonizmu. 
Mówi się, że walka z nim nie 
jest łatwa, chociaż... czy ja 
wiem? Chyba nie tak trudno 
odpierać te ataki, żyjac w kra­
ju, gdzie na każdym kroku sa­
mo żucie dostarcza nam argu­
mentów w postaci niespotyka­
nego w dzietnch Polski rozkwi­
tu wszystkich dziedzin gospo­
darki, kultury, oświaty. To sn 
tę namacalne, materialne, trwa­
łe argumenty naszej ludowej 
rzeczywistości. Argumenty s o- 
cjalistyczne.

D. RYBARCZYK 

członków ZMS, zorganizuje 
jedną lub więcej grup szkole­
niowych obejmujących wszy­
stkich członków organizacji. 
Szkolenia odbywać się będą 
niezależnie od zebrań organi­
zacyjnych. Poza tym koła pro­
wadzić będą zajęcia wynika­
jące z programu pracy kultu­
ralno-oświatowej — w ramach 
zebrań . Niektóre Zarządy Za­
kładowe ZMS np. Aglomerow­
ni, Pionu Głównego Mecha­
nika, prowadzić będą swoje 
szkolenie masowe w Ognisku 
Młodych. Obejmują one bo­
wiem patronat nad klubem 
młodzieżowym co powinno 
przynieść duż" korzyści za­
równo młodzieży z tych za­
kładów jak i całej organizacji.

Przy okazji dodajmy, że idea 
patronatów nie jest nową, ma 
ona w hucie zwłaszcza, długą 
historie. Trudno jednak mówić 
o bogatych doświadczeniach w 
tym zakresie. Były i dobre i 
złe. Sądzimy, że tym razem 
skoncentrowanie się na dwóch 
Zarządach przyniesie pozytyw­
niejsze rezultaty niż to było 
dotychczas.

W wyniku rozmów — 
wstępilo do ZMS ponad 

400 nowych członków
Niedawno zakończyły się 

rozmowy z młodymi pracowni­
kami HiL nie będącymi człon­
kami ZMS. Rozmowy miały 
na celu zapoznanie się z opinią 
szerokiego ogółu młodzieży na 
temat roli jaką odgrywa orga­
nizacja młodzieżowa w zakła­
dzie i w życiu młodego czło­
wieka. Rozmowami objęto 
2.315 młodych robotników. O- 
bok zasadniczych spraw jakie 
były przedmiotem prowadzo­
nych wywiadów — zgłoszono 
liczne wnioski i propozycje do­
tyczące działalności ZMS, za­
gadnień administracyjno-go­
spodarczych, społeczno-poli­
tycznych itp. Podobnie jak w 
organizacji dzielnicowej w e- 
fekcie przeprowadzonych roz­
mów przyjęto do ZMS dal- * 
szych 433 członków.

Świadczy to o tym, że często 
młodzież nie jest zorientowana 
w celach i założeniach ZMS i 
dlatego pozostaje poza nim. 
Szczera rozmowa wyjaśnia 
wątpliwości i staje się bodź­
cem do wstąpienia w szeregi 
ZMS. J.Z.
^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOś^OOOOOOO

Dożynki w dzielnicy

Plon niesiemy, plon...
Pogoda nie dopisała! Mimo złej aury tradycyjne dożynkowe 

święto w Nowej Hucie wypadła bardzo uroczyście i barw­
nie. Poprzedziła je wystawa plonów zorganizowana przy sta­

dionie „Wandy”. Był to przegląd dorobku rolników z osiedli 
wiejskich w dzielnicy, a także OZR-u. Zaprezentowano dorod­
ne okazy warzyw i owoców, szczególnie bogato zaś — dział 
kwiatów. Zachwycały zwiedzających wystawę, piękne róże. 
Krótko mówiąc, było co oglądać.

Z powodu deszczu uroczystość dożynek odbyć się rnusiała 
„pod dachem — w hali „Wandy”. Rolnicy wręczyli tutaj go­
spodarzom dzielnicy na-czele z sekretarzem KD PZPR tow. ED­
WARDEM STRZEBONSK1M, wieńce dożynkowe, tradycyjny 
bochen Chleba z nowej maki, kwiaty. Również obdarowano 
przedstawicieli- Huty im. Lenina wieńcami. i symbolem no-

• Mityczni dozorcy
• Społeczne — nie znaczy cudze

I znów obraz przeraźliwej nie­
frasobliwości. Tym razem od­
notowała go komisja d/s o- 
clirony mienia społecznego przy 
Prezydium DRN. której człon­
kowie przeprowadzili w siernnu 
kontrole w kilku punktach No­
wej Huty. W skład Komisji we. 
szli przedstawiciele St-aży Po­
żarnej, KD MO i Rady.

Oto wice obrazek pierwszy z 
terenu Zakładów Mleczarskich 
w Krzesła wicach, gdzie no­
wohucki P”M prowadzi rozbu­
dowę Na teren budowy wcho­
dzi kto tylko zec,'ee. Nikt nie 
kwa-i r.o zapytać po co i do ko­
po. PPM zatrudnia tu wpraw­
dzie dwóch dozorców, ale na­
wet gdyby chc:eli oni rzetelnie 
wyl:onvwać swe obowiązki, 
przy tym stanie „zahezpie-r.c- 
n'a” — nie byliby w stan-e Plot 
odgradzający bowiem Zakłady 
od budowy został rozebrany. 
Rramę zdewastował sam wyko­
nawca robót. Także od ulicy 
nie ma żadnego zabezpieczenia. 
A na placu leżą sobie po-ozrzu- 
cane materiały ceramiczne, ru­
ry żeliwne, drewno. Tylko brać 
i wybierać. Podręczny maga- 
zyn został wykorzystany skwa­
pliwie przez, jednego z zapo­
biegliwych dozorców. Ot. hodu­
je sobie króliki. Cóż, zapal god. 
nr lepszej sprawy.

Obrazek drugi z budowy za­
jezdni autobusowej MPK w 
Bieńczycach prowadzonej przez 
Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przems-s’owe<ro. 
Podobny w formie i treści. Ma­
teriał budowlany leży sobie na 
placu w malowniczym nieła­
dzie. Wiele tu elementów mało 
odpornych na warunki atmosfe­
ryczne. A ..wyż nam się ciągle 
i furt rozbudowuje” jak to op­
tymistycznie zapow:ada od wie­
lu dni Wicherek. Wice niszczeje 
mienie społeczne ale któżby na 
takie drobiazgi zwracał uwagę. 
I tu żadnego zabezpieczenia 
przed kradzieżą. Podczas kon­
troli, która przeprowadzono o 
godzinie 14.M nie tylko, że nikt 
nie pracował, ale nie było na­
wet dozorcy.

Obrazek trzeci. Znów z MPK- 
owskiej łączki. Obok zajezdni 
tramwajowej w Nowej Hucie, 
na placu przy Elektromontażu 
łożą od dłuższego czasu pozo­
stawione — oczywiście byle jak 
— szyny i podkłady tramwajo­
we. Znów przykład braku gos­
podarności i marnotrawstwa.

ków „na nie-’ jest

Tudzież możliwość potencjal­
nych kradzieży. Choć szynę tru­
dno zataszczyć do domu, a i 
podkład tramwajowy nie na 
wiele się zda — to jednak oka­
zja stwarza złodzieja.

Obrazek czwarty 
żej. Tyle, że rzecz 
dowy bloku nr 507 
cach. prowadzonej 
kierownictwo grupy robót nr 2.

Kontroli dokonała Komisja 6 
sierpnia. Sądzić należy. że gdy­
by jej członkowie zdążali obje­
chać jeszcze kilka budów — 
trzeba by było powielać przyto­
czone powyżej obrazki. Wynad- 

bowicm przy­

— jak wy. 
dotyczy bu- 
w Beńczy- 

przez PUM,

Budowa „pro­
wadzona" przez 
PBM. Blok 507 
w Bieńczycach. 
Świetna to ilus­
tracja kosmicz­
nego bałaganu.

Porady praktyczne
Wakacje i największe nasile­

nie sezonu urlopowego mamy 
już poza sobą. Powoli pusto­
szeją domy wypoczynkowe, 
wyludniają się plaże — grupy 
wycieczkowe, i indywidualni tu­
ryści wracają z wojaży zagra­
nicznych. Z takich zagranicz­
nych urlopów, poza pamiątka­
mi i upominkami, przywozi się 
wiele wspomnień, wrażeń i do­
świadczeń nabytych w czas:e 
kontaktów z ludźmi o innych 
niż my obyczajach. — Dziedzi­
na, która ze względów zrozu­
miałych absorbuje najbardziej 
jest kuchnia i sposób odżywia­
nia czasem bardzo różniący się 
od naszego. Trzeba przyznać, że 
niektóre potrawy regionalne na­
szych sąsiadów są naprawdę 
świetne i warto by je wpro­
wadzić na stałe do polskiego ja­
dłospisu. Dlatego też pozwolimy 
sobie zamieścić w naszym ką­
ciku parć przepisów kulinar­
nych typowych dla niektórych 
krajów. Dzisiaj podajemy prze­
pis na gulasz, który jest naro­
dową węgierska potrawą — są­
dzimy. źe wypróbują go nasze 
Czytelniczki.

Na gulasz węgierski bierze się 
1 kg najlenszego wołowego mię­
sa (pieczeniowe) i kroi się w 
średnią kosteczkę. Do mięsa do- 
dajemy kawałek grubo pokraja­
nej wątroby i nieduży kawałek 
gryfu. W łyżce smalcu dusimy 
duża, drobno pokrojoną cebulę. 
Gdy cebula się zrumieni posy­
pujemy ją łyżeczką mielonej 
węgierskiej papryki. Do rondla 
z cebula wkładamy mięso i ru­
mienimy na zloty kolor. Mięso 
nolewa się kieliszkiem białego 
(węgierskiego) wina i prz^z 
chwilę dusi sie je pod przykry­
ciem na małym ogniu. Obrane 
w międzyczasie ziemniaki (1 kg) 
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tłaczająca większość. Do rzad­
kości należy gospodarski wy­
gląd placów budów. Przeraźli­
wy w swej niefrasobliwości jest 
stosunek ludzi do społecznej 
własności. I to nie tylko tych 
mających bezpośredni nad nią 
nadzór. Nieodparcie nasuwa się 
jedno pytanie: a odpowiedzial­
ność dyrektorów prz-dsieHor * w, 
kierowników budów? Nie wy­
starczy przecież jeśli odpowie­
dzą na skierowane do prowa­
dzonych przez nich instytucji 
pisma w wyniku kontroli. A 
niestety nie ma u nas zwyczaju 
uogólniania ta’ich przepadków. 
Myślę o tym, że nie wystarczy 
wydać odpowiednie zarządzenia 
czy polecenia w tych jednostko­
wych opisanych przez nas spra­
wach. Ale wyciągnąć wnioski 
odnoszące sie do całej gospodar­
ki w zakładzie Zęby sp-le-z-e 
— znaczyło — własne. BR

krajemy na ćwiartki i gotujemy 
w osolonym wrzątku. Następnie 
mięso łączymy z ziemniakami i 
gotujemy tak długo, aż mięso 
stanie się miękkie (do gulaszu 
można dodać strączek oczyszczo­
nej. zielonej papryki). Gotowy 
gulasz podprawiamy do smaku 
solą i w razie potrzeby sprosz­
kowaną papryką.

Prezentujemy niezwykle ms- 
dny wełniany komplet „w sty­
lu lat trzydziestych”. Składa się 
z lekko poszerzanej spódniczki, 
wykończonej ciemną lamówką 
kamizelki i jedwabnej bluzki z 
dekoltem wyciętym w szpic. Ca- 
łeść bardzo praktyczna, da.iąca 
możliwość tworzenia różnego 
typu kombinacji.

Obóz harce'rski 
nad. Zalewem

Przez kilkanaście dni 
trawniki wokół nowo­
huckiego Zalewu rży- 
wiała barwna plama 

kolorowych namiotów. Zostały 
one rozbite przez drużynę har­
cerska podwórkowego „Hufca 
Wandy”. Obozowisko zostało u- 
tworzone specjalnie dla tych 
dzieci, które z różnych powodów 
nie wyjechały z miasta na wa­
kacje (również i niezorcanizowa- 
ni). Według regulaminu, każde 
dziecko mogło uczestniczyć w o- 
bozowym życiu przez 4 dni. Od 6 
hm. do dzisiaj mieszkańcami 
obozu była ponad 130-osobowa 
grupa, w skład której wchodzi­
li/ nie tylko dzieci, ale i mło­
dzież do lat 18-te.

W rozkładów -bozoweno żucia 
„Drużyny Wakacyjnej” poza

różnymi zabawami, grami i 
wspólnymi śpiewami nr--i ko­
minku. figurowało też zwiedza­
nie zabytków oraz różnych zakła­
dów pracy. Do bardzo udanych 
należy zaliczyć wiictńorke. któ­
rej hasło brrmiało: ..Kto pracuje 
gdy ty śpisz?" — dzieci zwie­
dziły wydziały kombinatu w 
czasie godzin nocnych.

Dorosłymi członkami obozu 
były: kierów, druhna Władysła­
wa Różyło. znana na terenie 
dzielnicy działaczka młodzieżo­
wa oraz uwielbiana przez dzieci 
kucharka pani Janina Cichocka. 
W kierowaniu obozem dzielnie 
pomagali starsi uczestnicy a 
szczególnie uczeń średniej szkoły 
pedagogicznej Zygmunt Grego- 
rarz.

róże stano- 
dekoracyjny

Z powodu deszczu — uroczr- 
stość dożynkowa przeniesiona 
została do hali „Wandy"

Okazałe, piekne 
wrly najbardziej 
element wystawy.

Świeży pachnący bochen ebleba odbiera gospodarz dożynek, 
sekretarz KD PZPR tow. E. Strzeboński.

W barwnym korowodzie dożynkowym przejechały wokół 
stadionu udekorowane zielenią i kwiatami chłopskie furmanki

Dorodne okazy warzyw — duma rolników okolicznych o- 
siedli wiejskich.
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POGODA
NAD POLSKĄ utrzymuje tię 

od dłuższego czasu strefa 
burz, która przyszła wraz z go­
rącym i bardzo wilgotnym po­

wietrzem, napływającym z re­
jonu czarnomorskiego. Nad wie­
lu okolicami, m. in. nad Krako­
wem szalały burze o gwałtow­
nym charakterze połączone z 
silnymi wyładowaniami atmo­
sferycznymi i rzadkim o tej po­
rze roku gradem. Powietrze to 
ulega stopniowemu wysuszeniu, 
dzięki czemu zmniejsza się jego 
chwiejność.

W najbliższych dniach zatem 
pogoda powinna się ustabilizo­
wać. Zmniejszy się ilość burz, 
a zwiększy ilość rozpogodzeń, 
zwłaszcza w nocy i w godzi­
nach przedpołudniowych. Tem­
peratura r.adal stosunkowo wy­
soka — od 20 do 25 stopni, noce 
natomiast coraz chłodniejsze.

PROMYK

A może je śnieg zasypie?

Rozkopany chodnik na osie­
dlu Spółdzielczym w Nowej 
Hucie zieie głębokimi rowa­
mi od wielu miesięcy.

Jak wiemy z dotychcza­
sowych obserwacji,, gdy jedna 
grupa kończy zasypywać wy­
kopy, druga od nowa je roz­
poczyna w tym samym miej­
scu, lub w niedalekim sąsiedz­
twie. Bo jedni zakładają in­
stalacje gazowe, inni kanali­
zacyjne, jedne obok drugich, 
ale wykopy koniecznie muszą 
być robione od nowa. Nikomu 
na myśl nie przyjdzie, że moż­
na by to robić równocześnie 
przy jednorazowych rozko­
pach. Tak widocznie ekono­
miczniej. Każdy oddzielnie za 
swój wykop inkasuje...

Za rozkopy na osiedlu Spół­
dzielczym — wykonawcy wi­
docznie zapłatę wzięli „a con­
to'’ i teraz nie muszą się już 
śpieszyć z zakończeniem ro­
boty. (kp)

Bezpieczna droga 
do szkoły

Tym apelem Komenda 
Dzielnicowa MO w Nowej 
Hucie zwraca się do kie­
rowców wszystlH-h pojaz­
dów, do nau«-/»- —li i ro­
dziców. Nowy rok szkol­
ny rozpoczyna zawsze ak­
tualną akcją, która powin­
na zwiększyć stan bezpie­
czeństwa dzieci na dro­
gach do szkoły. (lift)

W OGNISKU DZIECIĘCYM 
ZDK HiL

Placówka dla najmłodszych 
cieszy się dużą popularno­
ścią wśród dzieci i mło­
dzieży, dołożono więc wszel­
kich starań, aby w nadcho­
dzącym sezonie zapewnić im 
jak najwięcej rozrywki, połą­
czonej naturalnie z rozwija­
niem różnorodnych zaintere­
sowań. z cyklami oświatowy­
mi. Jak w poprzednich latach, 
duży nacisk położony zostanie 
na pracę wychowawczą wśród 
najmłodszych.

Plan perspektywiczny Ogni­
ska Dziecięcego ZDK HiL na 
nadchodzący sezon kultural­
no-oświatowy przewiduje 
kontynuowanie nauki języków 
obcych, liczne odczyty i pre­
lekcje. wystawy, filmy itp. W 
ramach pracy artystycznej 
prowadzona bedzie nauka gry 
na instrumentach muzycz­
nych, poza szeroką działalno­
ścią amatorskich zespołów ar­
tystycznych takich jak: zespół 
recytatorski, teatrzyk ..Kras­
nal”, ognisko plastyczne, 
estrada piosenki, rytmika, ba­
let.

W ramach działalności c- 
światowej proponowanych 
jest szereg nowych cykli np. 
pn. „Kultura języka polskie­
go". Bedzie on miał na celu 
eliminacje różnego rodzaju 
błędów językowych, podnie­
sienie kultury mowy ojczy­
stej, doskonalenie języka pol­
skiego wśród najmłodszych. 
Cykl pn. „Wybitne postacie 
historyczne i współczesne” da 
możliwość poznania wybit­
nych ludzi, którzy odegrali 
poważną rolę w dziedzinie 
kształtowania państwowości 
polskiej, bojowników o wol­
ność i niepodległość naszej 

1/ ilka przypadków choroby 
*'Heine-Medlna zanotowanych 
w północno-zachodnich woje­
wództwach kraju postawiło w 
ostry stan pogotowia całą służ­
bę zdrowia. Zarządzone przez 
Ministerstwo Zdrowia doustne 
szczepienia III typem wirusa 
odbyły się również w naszej 
dzielnicy — 15, 16 i 17 sierpnia. 
Szczepieniom podlegały dzieci 
od 3 miesięcy do 15 lat. W 
sześciu punktach szczepień 21 
tysięcy 439 dzieci i nastolatków 
przebywających aktualnie na 
terenie naszej dzielnicy wypiło 
porcje szczepionki. Dzieci prze­
bywające u nas na koloniach 
letnich obsługiwał ruchomy 
punkt szczepień.

Tyle sucha, rzeczowa infor­
macja — uzyskana od koordy­
natora akcji szczepień Wydzia­
łu Zdrowia Prezydium DRN — 
dr. Haliny Westfalewicz-Sa- 
wrej. Warto jednak przy tej 
okazji podkreślić ofiarną, zaan­
gażowaną pracę całego perso­
nelu służby zdrowia naszej 
dzielnicy. Nie dość, że akcja 
szczepień przypadła na okres 
urlopów, gdy w przychodniach 
brakowało pełnej obsady. Do 
akcji wciągnięto wszystkich: 
stażystów, studentów, lekarzy 
ze szpitala nowohuckiego. 
Rzecz polegała bowiem nie tyl­
ko na zaszczepieniu. Trzeba 
było dokonać wpisu na liście

Nim zapełnią się szkolne mury...
Rozbrzmiewają dziecięcym 

gwarem nowohuckie ulice. 
Większość dzieci wróciła już 
z kolonii czy z wakacji spę­
dzanych z rodzicami. W skle­
pach papierniczych i odzieżo­
wych — kolejki. Typowa to 
aura ostatnich wakacyjnych 
dni.

W nowym roku szkolnym w 
podstawowych szkołach na­
szej dzielnicy rozpocznic nau­
kę 26.150 uczniów. Maluchów, 
które po raz pierwszy zasiądą 
w szkolnych ławkach bedzie 
2864. Wiele mówi ta cyfra. 
..Starzeje” się nam młoda No­
wa Huta. Od kilku już lat 
obserwuje się zmniejszenie 
liczby oddziałów pierwszych 
klas, na korzyść tych star­
szych. Ale tylko w „starych” 
osiedlach nowohuckich. Młode 
wiekiem osiedla: Bieńczyce i 
Krzesławice. zamieszkałe przez 
młode stażem małżeństwa no­
tują odwrotny stosunek. Np. 
w szkole 104 w Bieńczycach 
będzie' pięć oddziałów klas I. 
a tylko dwie VIII; w szkole 
nr 99 Na Wzgórzach również 
dwie VIII, ale sześć pierw­
szych. Rekord ilości klas pier­
wszych bije Szkoła nr 98 Na 
Wzgórzach. Będzie tu siedem 
oddziałów klas I, ale i trzy 

Przed nowym sezonem
«7

kulturalno - oświatowym
ojczyzny. Cykl ten obejmie 
również okres okupacji i po­
wojenny.

Wprowadzenie cyklu pn. 
.Zgodnie z prawem” będzie 
miało na celu zapoznanie 
dzieci i młodzieży z kodeksem 
karnym, ze szczególnym u- 
względnienicm wymiaru spra­
wiedliwości w stosunku do 
przestępców młodocianych. 
Głównym zadaniem tych pre­
lekcji będzie akcja profilak- 
tyczno zapobiegawcza.

Z okazji XX-!ecia Nowej 
Huty zorganizowany zostanie 
konkurs literacki pt. „Współ­
czesny bohater wśród nas”. 
Celem konkursu będzie uka­
zanie współczesnego bohate­
ra, działającego w środowisku 
nowohuckim, człowieka szcze­
gólnie zaangażowanego w pra­
cy zawodowej i społecznej, o 
dużych wartościach moral­
nych, kulturze osobistej, itp. 
Konkurs ten powinien rozbu­
dzić wśród najmłodszych po­
trzebę odkrywania „jednostek 
pozytywnych”, jak to w skró­
cie można nazwać, które sta­
nowiłyby dla nich wzór po­
stępowania w życiu zawodo­
wym, społecznym, politycz­
nym. rodzinnym.

Wśród wielu imprez arty­
stycznych, planowanych w 
nadchodzącym sezonie kultu­
ralno-oświatowym. m. in. wy­
mienić można kilka cieka­
wych cykli dla dzieci. „Malu­
ją wszyscy” — konkurs pla­

Dzięki zaangażowanej postawie 
nowohuckiej Służby Zdrowia

W ciągu trzech dni 
zaszczepiono ponad 21 tys. dzieci
i albo w książeczce zdrowia 
dziecka, albo w wypadku jej 
braku — wypisać zaświadcze­
nie. „Wątpliwe" dzieci (prze­
ziębione. po chorobie) co do 
których zachodziło podejrzenie, 
że szczepienie jest przeciw­
wskazane — były badane przez 
lekarza. A jednak w najbar­
dziej obciążonej przychodni, 
obsługującej rejon „zaaziecio- 
nych” Bieńczyc doszło drugie­
go dnia do takiej perfekcji, że 
czas szczepienia jednego dziec­
ka wynosił trzy... sekundy. Re­
kord'. Szczególnie jeśli się weź­
mie pod uwagę, że z tymi kil­
kumiesięcznymi maluszkami 
były jednak kłopoty. Jak bo 
wiem napoić smarkacza nie- 
przyzwyczajonego do łyżeczki 
słodkim zresztą syropkiem?

W tych samych Bieńczycach 
samorzutnie zgłosił się do Po­
radni rencista, były pracownik 
służby zdrowia, który praco­
wał bez wytchnienia cały

VIII. Inny przykład tym ra­
zem ze „starych” osiedli. W 
Szkołach nr 31 i 83 będzie aż 
sześć oddziałów klas VIII, a 
tylko po dwa I. Jednakże w 
przekroju dzielnicy najwięcej 
będzie oddziałów klas V (99), 
następnie VI (97) i VII (96).

W bieżącym roku szkolnym 
zyska nową szkołę najmłodsze 
osiedle — Bieńczyce. Szkoła 
nr 125 została przekazana do 
użytku już w sierpniu. Także 
do Bieńczyc przeniesiono 
Szkołę nr 82 z os. Sportowego, 
której dotychczasowy budy­
nek przekazany został w calo'- 
ści Szkole Specjalnej, dotych­
czasowemu współlekatorowi.

Remonty? W Szkołach nr 
79 i 81 — ukończone na czas. 
Tylko w trzecim przypadku 
— mowa o budynku Szkoły 
98 Na Wzgórzach — dzieci nic 
będą mogły korzystać ze 
wszystkich pomieszczeń. Prze­
dłuży się bowiem na wrzesień 
remont sali gimnastycznej i 
gabinetów. Niestety.

Nasza dzielnica zyskała w 
bieżącym roku szkolnym trze­
cią kolejną placówkę licealną 
dla młodzieży. Jest to prze- 

styczny z nagrodami — to im­
preza, mająca na celu pobu­
dzenie zainteresowań plasty­
ką wśród jak największej 
liczby najmłodszych, dając 
jednocześnie możność rozpo­
wszechniania najlepszych prac 
poprzez wystawy, publikacje 
itp. Najciekawsze prace będą 
nagradzane, a ich autorzy o- 
trzymają fachową opieke dla 
dalszego rozwijania swych u- 
miejętności w dziedzinie pia­
st ■•ki.

Konkurs piosenkarski zwią­
zany będzie tematycznie z 
XX-!cciem Nowej Huty, jak 
zwykle przy tego rodzaju im­
prezach przewidziany jest 
koncert finałowy laureatów.

Umuzykalnienie najmłod­
szych, naukę piosenek dla 
dzieci i młodzieży zapewni 
cykl imprez pt. „Uczymy się 
nowych piosenek”. Finałem 
każdej imprezy będzie kon­
kurs z nagrodami na wykona­
nie nauczonej piosenki. Na 
zakończenie całego cyklu pla­
nuje się konkurs nagrodzo­
nych piosenkarzy spośród któ­
rych wyłoni się piosenkarza 
roku.

Plan perspektywiczny Ogni­
ska Dziecięcego obejmuje po­
nadto cykl pn. „Gry i zaba­
wy”, zajęcia szczególnie łu­
biane przez naszych milusiń­
skich. Dla starszych dzieci od­
będzie się cykl wykładów pt. 

dzień. To Tadeusz Mastykarz z 
c-s. Kazimierzowskiego — 
przykład społecznej, pięknej 
inicjatywy. Zresztą w akcję 
włączyła się nawet i... milicja. 
Gdy w Przychodni Polikliniki 
Na Skarpie zabrakło szczepion­
ki, a tłum matek z dziećmi wy­
pełniał pomieszczenia, wystar­
czył jeden telefon do Komendy 
Dzielnicowej (karetki pogoto­
wia były w tym czasie w akcji, 
a pierwsza z nich po powro­
cie musiała wyruszyć na ha­
sło: na ratunek po transport 
krwi). Uczynni funkcjonariu­
sze MO natychmiast ruszyli 
swym wozem i przewieźli z

OGŁOSZENIE DROBNE
KRZYSZTOF WAWRZEN 

zam. w N. Hucie, os. Kazimie­
rzowskie 9/69 ogłasza zagubienie 
świadectwa ukończenia Szkoły 
Podstawowej w Zieleńcach, pow. 
Proszowice.

niesione z Krakowa III Lice­
um im. Jana Kochanowskie­
go, które z niezmienionym 
numerem i nazwą stanie się 
stałą placówką nowohucką. 
Liceum mieścić się będzie w 
budynku przewidywanym 
pierwotnie na szkołę podsta­
wową — w Bieńczycach No­
wych na osiedlu Wysokim. W 
tym samym gmachu znajdzie 
również pomieszczenie III Li­
ceum dla Pracujących. Do Li­
ceum im. Kochanowskiego u- 
częszczać będzie 350 uczniów. 
Złoży się na to siedem od­
działów klas I. jeden oddział 
klasy II przeniesiony z XII 
Liceum oraz jeden oddział 
klasy 10 — repetenckiej. 'War­
to dodać, że przeniesienie tego 
Liceum do Nowej Huty roz­
wiązało sprawę naboru mło­
dzieży w naszej dzielnicy. Zo­
stali bowiem przyjęci do szkół 
licealnych wszyscy ci. którzy 
zdali egzamin wstępny.

I jeszcze jedna informacja. 
Decyzją Kuratorium w czwar­
tek i piątek odbył się dodat­
kowy egzamin wstępny dla 
tych, którzy nie mogli stanąć 
do egzaminu przed wakacja­
mi (choroba lub inne wzglę- ■ 
dy) oraz dla tych, którzy nie | 
zdali do szkół średnich. Egza- ■ 
min odbywał się w XI Lice- | 
um, w którym utworzona zo- I 
stanic dodatkowa klasa.

„Konstruuj to sam”. Cykl ten, 
wprowadzony w ramach poli­
technizacji, połączony będzie 
z zajęciami praktycznymi, w 
czasie których można nauczyć 
się szeregu ciekawych rzeczy, 
jak wykonanie we własnym 
zakresie gitary elektrycznej, 
budowa adaptera itp.

Istnieje ponadto możliwość 
zorganizowanie w nowym ro­
ku kulturalno-oświatowym 
nowych zespołów artystycz­
nych, np. orkiestry perkusyj­
nej.

Jest to ogólny zarys dzia­
łalności placówki ZDK dla | 
najmłodszych, szczegółową [ 
działalność „omówią” miesię- i 
czne plany w sezonie 1963/69. I

Z notatnika obserwatora
STOP — LUDZIE 

NA JEZDNI!
To hasło popularnej akcji 

przeciw wypadkom na dro­
gach, można w przytoczonej 
powyżej formie zastosować w 
całej pełni do dróg wewnętrz­
nych kombinatu. Ogromna 
większość kierowców huty 
jeździ przestrzegając przepisy. 
Tak na terenie kombinatu, 
jak i po za nim. Nieraz mieli­
śmy możność słyszeć pochwa­
ły pracowników huty dla kie­
rowców HiL za świetne pro­
wadzenie autokarów na wy­
cieczkach lub innych wyjaz­
dach zbiorowych z huty. Z u- 
znaniem i szacunkiem należy 
mówić o pracy kierowców z 
Transportu Samochodowego, 
jeżdżących nie tylko spraw­

przychodni os. Uroczego do Po­
likliniki potrzebną szczepion­
kę. To te bardziej dramatyczne 
momenty akcji, w którą zre­
sztą włączyli się przed jej roz­
poczęciem i dozorcy, rozwie- 
szając na klatkach schodowych 
zawiadomienia o obowiązko­
wych szczepieniach.

Wiele inicjatywy wykazała 
dr Rogalska, ordynator 1 Od­
działu Dziecięcego Szpitala im. 
Żeromskiego. Jej asystenci, 
pracowali po godzinach ordy­
nacji szpitalnej w VI DPO, za­
stępując lekarzy zajętych 
akcją szczepień. Oni sama 
zaś również nie szczędziła 
czasu i trudu.

I w ten to sposób reporter 
może odnotować: dzięki zbio­
rowemu wysiłkowi — akcja 
szczepień przebiegła sprawnie.
■ii'.ntimu» miitiiiiiniimumiiiiniiui>iiitimmilHiiiniiiiitiiiliilimtii-i'ii;|itn>»'i •' >i>

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
od 30 do 31 bm. „Komedia po­
myłek" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14. od 1 do 5 wrześ­
nia br. ..Fałszywe banknoty” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14. od 6 do 10 września br. 
„Kobieta jest kobietą" produk­
cji francuskie!, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 27 do 31 bm. 
godz. 15.30. 18 00 i 20.30 „Udręka
1 ekstaza" produkcji USA. dozw. 
od lat 14. od 1 do 2 września 
br. godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
..Westerplatte" produkcji Dol­
skiej. dozw. od lat 14, od 3 do 
5 września br. „Skradziony ba­
lon” produkcji czechosłowackiej, 
dozw. od lat 11, od 6 dó 9 wrze­
śnia br. „Smog" produkcji wło- 
skiei. dozwolony od lat 16.

ŚWIATOWID Mai» sal* 
godz. 15. 17.15 i 19.30 ..Gal'a" 
Drodukcji francuskiej, dozw. od 
lat 18. od 1 do 4 września br. 
„Tomcio Paluch" produkcji 
USA. dozw. od lat 7. od 5 do 
8 września br. „Noc" produkcji 
włoskie':, dozw. od lat 18.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i
20.15 od 29 bm. dó 1 września 
br. „Zwariowana noc" produk­
cji polskiej, dozw. od lat 11, od
2 do 4 września br. ..Bokser” 
urodukcji polskie', dozw od lat 
18. od 5 do 8 września br. „Ksią­
żę i żebrak” produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY
31 bm. godz. 19.15 „Kram z 

piosenkami", 1 września br. 
godz. 19.15 „Róża". 2 wrześn a 
teatr nieczynny. 3 i 4 września 
godz. 19.15 „Móż i żona". 5 
września godz. 19 15 „Cżarowną 
roc i zabawa”, 6 września godz.
10.15 „Róża".

PROGRAM TELEWIZJI
OD 31 VIII DO 6 IX 

SOBOTA
Godz. le. ÓO „Gorąca linia” — 

film fab. prod. polskiej. 14.55 
Wiec ludności Warszawy w as ro­
cznicę napaści hitlerowskiej ni 
Polskę. 16.30 Panorama rztszow, 
ska. 16.55 Wiadomości. 17.00 „Ga­
wędy wilków morskich”. 17.15 
„Świadectwo urodzenia" — film. 
19.00 „Wieczorne rozmowy". 14.10 
Dobranoc. 19.30 Monitor 20.10 
Kredą na parkanie. 11.05 Dzien­
nik TV. 21.30 „Gorąca linią" — 
film. 23.15 „Ewa i zazdrość" — 
film.

NIEDZIELA
Godz. 9.20 „Przypominamy, ra­

dzimy". 9.30 PKF. 9.40 „Spotka­
nia z przyrodą”. 10.10 Teatr Mło­
dego Widza: „Banda Rudego".
10.55 Uroczystości Dni Ludowe­
go Lotnictwa Polskiego. (Kra­
ków). 14.00 wiadomości. U.:o 
Koncert muzyki polskiej. 14.30 
„Westerplatte" — z cyklu „Po­
lacy na frontach II wojny świa­
towej. '.5.10 „Przemiany". 15.40 
Reportaż z II Ogólnopolskich In­
dywidualnych Zawodów Katów.

nie. ale też ostrożnie, bezpie­
cznie.

Ale. zdarzył się wyjątek. 
Był nim w dniu 27 sierpnia 
około godz. 8.30 rano kierow­
ca autobusu nr 50-73, który 
o mało nie potrącił sprzątają­
cej na 'ezdni kobiety na dro­
dze koło radiowęzła HiL Szła 
ona brzegiem jezdni i nie mo­
gła być niewidoczna, choćby 
ze względu na przepisowy u- 
biór w kolorze pomarańczo­
wym. Na szczęście odskoczyła 
na bok. Komentarz tej praco­
wnicy: gdybym była młodsza, 
może kierowca autobusu u- 
ważalby więcej...

BARWNE STOISKA 
TEŻ ZDOBIĄ...

Dużo przestrzeni, a w po­
godne dni również słońca, jest

DLACZEGO?
...pieczywo w Nowej Hucie 

jest coraz gorsze? W dodatku 
często zdarza się, że w godzi­
nach porannych można kupić 
jedynie chleb pieczony poprze­
dniego dnia wieczorem, a więc 
niezbyt świeży. Ponieważ jed­
nak nie wszyscy chorują na 
żołądek i większość konsu­
mentów woli świeże pieczywo, 
prosimy piekarnię w Krzesla- 
wicach o dostarczanie do skle­
pów świeżego chleba i bułek. 
Te ostatnie na przykład były 
do nabycia w dniu 26 bm. w 
sklepie spożywczym przy Al. 
Lenina (Centrum A) po prostu
„odświeżane” czyli z poprzed­
niego dnia. Wyraźne lekcewa­
żenie klientów! (dr) 

ników Wodnych. 16.35 „Ludzie i 
zdarzenia". 16.50 Płyną tratwy — 
film krm. 17.60 Sprawozdanie 
sportowe. 17.15 „Estrada literac­
ka". 17.45 „Wszystko o Warsza­
wie" — teleturniej. 18.40 Program 
publicystyczny. 19.20 Dobranoc. 
19.3Ó Dziennik TV. 20.05 „Orzeł" — 
film fab. prod, polskiej. 21.50 ..Di­
vertimento Op. 7" — widowisko 
rozrywkowe. 22.20 ..Niedziela 
sportowa".

PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.50 Wiadomości. 17.00 

Dla dzieci „Nasra szkoła". 17.25 
„Spacerkiem po kinach". 17.55 
Kronika. 13.10 „Medale i detale". 
18.30 „Wietnamu dzień powszedni"
— film. 18.45 „Eureka". 19.20 Do­
branoc. 19 30 Dziennik TV. 30.o? 
V Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Leon Schiller „Kulig". 21.35 
„Drzymała" — program publi­
cystyczny. 22.05 'Kino Krótkich 
Filmów. 22.35 Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 8.30 III część filmu pt. 

..Piloci w piżamach". 9.55 Jeżyk 
polski dia klas I licealnych. 10.55 
Język polski dla klas V—VI 
„Matka”. 15.50 Wiadomości. 17.00 
Film dla dzieci. 17.15 Program pu­
blicystyczny. 17.50 „Siedem mi­
lionów młodych". 17.45 „Kronika 
50-leeia Kraju Rad". 18.15 „Syl­
wetki X Muzy” — Tadeusz Łom­
nicki. 18.45 „Są takie piosenki-'. 
'.9.20 Dobranoc. 10.30 Dziennik TV. 
20.05 „Pierwszy pawilon" — film 
prod, polskiej. 29.30 „Awans».? 
21.00 „Piloci w piżamach" 12.15 
Dziennik TV.

Środa
Godz. loor „Kto pamięta naz­

wisko ofiary" — film. 13.25 Ma. 
tematyka w szokle. 16.50 Wiado­
mości. 17.00 Dla dzieci. 17.30 „Nie 
tylko dla pań". 17.50 Ws’ecbrtiea 
TV- 18.26 PKF. 11.30 Kronika. 
18.50 „Bryza" :9.20 Dobranoc. 15.30 
Dziennik TV. 20.m „Muzyka sa­
lonów". 20.35 „Azymut”. 11.0S 
„Kto pamięta ■ nazwisko ofi£-”"
— film. 11.35 „Światowid". 22.25 
Dziennik TV.

CZWARTEK
Godz. 3.55 Język polski d'a klas 

I licealnych. 20.25 „Ten, który 
wrócił" — film fab. 11.55 Język 
polski dla klas Vil—VIII. 15.50 
Wiadomości. 17.0« Telcferle. 16.03 
„Klub eksporterów". 18.23 ..Po­
trzeby i możliwości" — program 
ekonomiczny. 18.4-5 „Samotność”
— program muzyczny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
Trybuna Telewizyjna. 26.40 Teatr 
Sensacji. 21.45 Magazyn Medycz­
ny. 22.15 Dziennik TV.

PIĄTEK
Godz. 10.00 ..Panieńskie lata”

— film fab. 16.59 Wiadomości. 
17.00 „Miś z okienka". 17.15 Tele- 
kram. 17.25 Kronika. 17.40 „Wieś, 
kobieta i sport”. 18.30 „Kiedy 
trzeba podjąć decyzję". 19.90 
Śpiewa Andrzej S ajewski. '.».20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 29.05 
Wszechnica TV: „Dwie pasje ży­
cia". 30.33 V TV Festiwal Teatrów 
William Szekspir „Ryszard IK".'
22.15 „10 minut recenzji". 22.25 
Dziennik TV.

na placu naprzeciw os. Kolo­
rowego w sąsiedztwie Rady 
Narodowej (al. Rewolucji Paź­
dziernikowej). Także sporo 
miejsca jest na rogu ul. Mar­
ksa. również naprzeciw Rady. 
Bardzo przydałoby się tutaj 
parę barwnych stoisk z kwiax 
tami i owocami z handlu u- 
społccznionego. bo tutejsi 
mieszkańcy w te artykuły ra­
czej nie opływają, chodząc po 
nie aż na al. Róż przeważnie.

Jeśli kolorowe stragany, z 
kwiatami i owocami stanowią 
prawdziwą ozdobę Rynku 
Krakowskiego to dlaczego nie 
miałyby spelmać tej roli tak­
że w Nowej Hucie, która na­
wiasem mówiąc nie ma zbyt 
dużo kwiatów i owoców na 
sprzedaż? Można jeszcze w o- 
kresie jesiennego szczytu o- 
wocowego oraz w okresie je­
siennych kwiatów tak e stoi­
ska ustawić w proponowanym 
miejscu Z kolorowymi para­
solami. ik.
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Przed pokazami lotniczymi
Jak już naszej załodze wiadomo, podczas wielkiej manifestacji w dniu 1 września na 

letnisku w Czyżynach — odbędą 'ię bardzo atrakcyjne pokazy naszego ludowego lotnic­
twa. Zamieszczamy dalsze zdjęcia z przygotowań do tej wielkiej imprezy.

Fot. Janusz Podleeki

Człowiek — ptak mimo woli nasuwa się takie porównanie. To nie tylko odwaga, ale 
również wspaniałe unii'jęinoici skoczka.

i

Kqc!k filatelistyczny

Już na zie­
mi. Skończyła 
się jeszcze je­
dna przygoda, 
wielka przyje­
mność lotu, jak 
to nazywają 

skoczkowie. 
Przyjemność 

przyjemnością, 
ale naszego 
fotoreportera 

ciarki przecho­
dziły, gdy w 

otwartych 
drzwiach sa­
molotu śledził 

obiektywem 
wyskakujących I 
ludzi. Nanraw- i 
dę są to ludzie l 
godni na’wyż­
szego podziwu!

Wkrótce Rajd 
im. kpt. Potiebni

Zlot i Marsz Patrolowy im. 
kpt. Potiebni organizowany 
przez ZF TPPR, LOK i PTTK 
— jest już tradycyjną, znaną 
od lat 4 pracownikom kombi­
natu imprezą, w której udział 
kierze około l"0« osób załogi 
Huty im. Lenina — oraz tyleż 
mieszkańców naszej dzielnicy. 
Tegoroczny dwudniowy Marsz 
Patrolowy rozpocznie się 14 
września o godz. 14 — wymar­
szem 3-osobowych drużyn z 
placu Centrum Administracyjne­
go HiL. .Na 35 km trasie — z no. 
clegiem w namiotach i kuch­
nią nolową — przewidziane sa 
liczne konsultacje sprawnościo­
we z zakresu obronności kraju, 
tor przeszkód i inne.

Zgłoszenia drużyn do udziału 
w Marszu Patrolowym oraz roz­
prowadzanie kart uczestnictwa 
w V Zlocie im. kpt. A. Po­
tiebni załatwia — Oddział PTTK 
HiL. J. Engel 

„KOBIETA JEST KOBIETĄ” 
REŻYSERIA: JEAN-LUC

GODARD 
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIT", 6—10

WRZEŚNIA BR.

W chwili premiery filmu 
„Kobieta jest kobietą” Jean- 
Luc Godard był dla francu­
skiej publiczności autorem je­
dnego filmu: klasycznego już 
utworu nowej fali „Do utraty 
tchu”. Film „Kobieta jest ko­
bietą” zaskoczył zarówno 
zwolenników jak i wrogów 
Godarda. Przyjaciele pozosta­
li mu wierni, wrogowie otrzy­
mali nowe argumenty do za­
jadłych ataków.

Godard przepełnił swój film 
zapożyczeniami, cytatami, ak­
centami parodystycznymi, spe­
cyficznymi „hołdami” składa­
nymi ulubionym twórcom fil­
mowym i filmom. Znajduje­
my tu wiec stosowane w nie­
oczekiwanych miejscach „czu­
łe” ruchy kamery w stylu 
Maxa Ophulsa, elementy mu­
sicalu w stvlu Stanleya Do- 
nena, podane z przymruże­
niem oka zapożyczenia od ko­
legów — Truffauta. Vardv. 
Demy’ego. Znajdujemy rów­
nież dowody autoadmiracji: 
powtarzanie po kilka razy 
tych samych ujęć i gagów.

Temat filmu — to historia 
kobiety (Anna Karina), która 
”ragnie mieć dziecko choćby 
z przyjacielem, jeżeli maż te­
go nie chce. A więc temat 
niezbyt oryginalny, nie on je­
dnak był tu ważny, lecz spo­
sób, w jaki został przedsta­
wiony na ekranie. Godard po 
raz pierwszy zdecydował się 
na kolor i panoramę, wszedł z 
aktorami do znienawdzonego 
i unikanego poprzednio ate­
lier. Pozostał tylko wierny 
swej metodzie improwizacji. 
Przychodził do studia z po­
mysłami spisanymi w zeszycie 
tego samego dnia i kręci! 
swój film jak autor powieści 
odcinkowych czy komiksów.

W rolach męskich zobaczy­
my znanych i popularnych 
aktorów: Jeana-Claude Brialy 

i Jeana-Paula Belmondo.

„SKRADZIONY BALON” 
REŻYSERIA: KARF.I. ZEMAN 
PRODUKCJA: CSRS 
KINO: „ŚWIATOWID”. 3—5 

WRZEŚNIA BR.

Karela Zemana nie bez po- | 
wodu nazywa się „czarodzie- 

■ iem ekranu”. W swych wypo- 
Iwiedziach Zeman podkreśla, I

że zależy mu na uzyskaniu 
równowagi między sztucznym 
stylizowanym tłem i żywym 
aktorem. W ten sposób usu­
nięte zostają wszystkie ogra­
niczenia — na ekranie możli­
wa jest realizacja każdej, naj­
bardziej nawet nieprawdopo­
dobnej fantazji Znakomitym 
materiałem okazała się twór­
czość Jul msza Verne, którego 
X X-wieczne wizje technicz­
nych wynalazków zdumiewa­
ją różnorodnością i pomysło­
wością.

Zeman posłużył się grafiką

□□□□□□ODoaDnnoDaDDDarjannnnnonnoDonrjao

,.Słownik biograficzny historii 
powszechnej (do XVII stulecia!” 
— Ujęte w porządku alfabety­
cznym krótkie biografie 1103 
wybitnych ludzi wyróżniających 
się w powszechnych i po'sk'ch 
dziejach politycznych, goSDO- 
darczych i społecznych. Praca 
nad słownikiem została podjęta 
z inicjatywy zmarłego w 1964 r. 
prof. Kazimierza Lepszego, re­
ktora UJ.

Wiedza Powszechna, cena 75 
złotych.

Thorkild Hansen — „Arabia 
Felix” — Książką o duńsk ej 
wyprawie w XVIII w. w świat 
arabski. Autor, znany współ­
czesny pisarz duński, w pracy 
oparł sie o źródła archiwalne i 
zebrane przez siebie w czasie 
podróży materiały. Wstęp o Je­
menie napisał F. Bocheński. 
Przekład M. Przymanowskiej.

PIW, (seria ceramowska), ce­
na 45 zł.

Maryna Cwietajewa — ,poe­
zje" — Zbiór poezji jednej z 
największych poetek rosyjskich, 
której twórczość po wielu latach 
zapomnienia, przeżywa obecnie 
swój renesans. Poematy pocho­
dzą z lat 1913—1939. Opracowa­
nie i wstęp Seweryna Po Laka.

PIW (Biblioteka Poetów), ce­
na 20 zł.

Stefan Otwinowski — „Pa­
miątki i herezje” — Felietony 
drukowane w „Życiu Literac­
kim” w latach 1964—1966. O- 
pracowanie graficzne Daniela 
Mroza.

Wyd. Literackie, cena 13 zł.
Carlota O’Ne:ll — „Spojr-enie 

zza kraty” — W książce opisane 

z końca XIX wieku, wyko­
rzystał stare ilustracje i nigdy 
niezrealizowane osobliwe pro­
jekty z ówczesnego panopti­
cum techniki. Powstała w ten 
sposób wizja odpowiadająca 
spojrzeniu na twórczość Ver- 
ne'a z dzisiejszej perspekty­
wy. Film został dosłownie ob­
sypany nagrodami i przyniósł 
Zemanowi międzynarodowy 
sukces.

Film jest barwny, opraco­
wany w polskiej wersji dialo­
gowej. (dr) 

sa wydarzenia z czasów rebelii 
faszystowskiej w Maroku hisz­
pańskim w latach 1936—1939. 
Tłumaczyła H. Czajka.

Czytelnik, cena 13 zł.
Thor Heyerdahl, — „Aku—A- 

ku” — Powieść o słynnych od­
kryciach na Wyspach Wielka­
nocnych. Tłumaczenie J. Gie- 
bułtowicz.

Iskry, cena 9 zł.
Zygmunt Leśnodorski — 

„Wśród ludzi mojego miasta” — 
Wspomnienia i zapiski znanego 
pisarza i profesora polonistyki 
UJ. Autor najwięcej pisze o 
Krakowie i jego środowisku 
kulturalnym w latach między­
wojennych. Przedmowę napisał 
W. Zecher.ter.

Wyd. Literackie, cena 65 zł.
Edgar Lee Masters — „Umar­

li ze Spoon River” — Oryginal­
ny zbiór poezji. Są wiersze-epi- 
tafia z nieistniejącego cmenta­
rza w wymyślonym amerykań­
skim miasteczku — w sumie, 
krótkie poetyckie życiorysy u- 
kazują amerykańską społecz­
ność. Tom został wydany po 
raz pierwszy w 1915 roku i przy­
niósł autorowi wielką sławę. 
Wstęp i część przekładów o- 
pracował J. Prokop — inne 
przekłady opracowali: E!ekto- 
rowicz, Śkwarski. NiemojowskL 

PIW, cena 20 zł.
Eugeniusz Wasilewski — 

„Powrotne szlaki” — Wspom­
nienia kapitana żeglugi wielkiej 
z PŻM. pełniącego ponad 40 lat 
służbę na morzu. W książce cie­
kawe zdięcia.

Wyd. Poznańskie, cena 14 zł.
Sara Lindman — „Z pięcioma 

brylantami” — O walkach wyz­
woleńczych mieszkańców Kenii 
pisze znana szwedzka pisarka. 
Tłumaczyła M. Olszańska.

PIW, cer.a 16 zł.
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trzech wartości: 40, 60 i 90 óre; 
jej wydanie związane jest z ju­
bileuszem 100-lecia norweskie­
go klubu wysokogórskiego.

kp

Poczta Norwegii wprowadzi­
ła niedawno do obiegu nową 
serię znaczków przedstawiają­
cych widoki z Gór Skandy­
nawskich. Seria składa się z

Poziomo: 1. produkt żywnoś­
ciowy utrwalony najczęściej 
przez wysuszenie surowca i u- 
trwa lenie go różnymi metoda­
mi, 5. rzymski Eros. 7. mruga 
z pop:elnika. 9. rokosz. 11 sma­
rowidło. maż. 13. miasto w on.- 
zach. Mauretanii na transsaha- 
ryjskiej drodze karawanowej, 
15. zwierzę, tkanina albo mnich 
buddyjski. 16. huragan. IR. chiń­
ska żywica, 19. graniczy z Sa­
hara. Hiszp., Algieria. Mali i 
Senegalem oraz z Oceanem At­
lantyckim.
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SATYRA W PRASIE
Imperialiści, z NRF na czele, mieli nadzieję 

„chwycie” Czechosłowację na złoty haczyk obiet­
nic dotyczących pożyczek i wyrwać ją z ekono­
micznego systemu socjalistycznego.

Grupa krajów — członków NATO, USA. An­
glii, Francji, Kanady, Danii i Paragwaju pró­
bowała wykorzystać forum ONZ do dyskusji 
przeciwko państwom socjalistycznym, (z prasy)

~ Imperialistyczna krótkowzroczność^. ' („Prawda”)

Pionowo: 1. wróg socjalizmu, 
2 urok. 3. podróżna lub żebra­
cza, 4. do pieczenia uroczystego 
ciasta. 6. ilość materii zawartej 
w jakimś ciele. 8. mini — sklep, 
¡0. wdzięk, 12. ni to światło ni 
tc ciemność. 14. dawna moneta 
17. danina dla ÓRS-u.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 34

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. spustoszenie. 7. 

planeta, 122. wino. 13. cyrk. 15. 
perkoz, 16. widelec, 17. ruada, 
19. astral. 20. kaolin. 24 gniaz­
do. 25. Krosr.o, 26. Aida. 23. Ni­
ke, 29. świst, 30. tłumacz, 31. 
Skierniewice.

Pionowo: 1. Kubalonka. 2.
kortezy, 3. Izera. 4. Gniewkowo, 
6. kropka, 8. kredka, 9. bied-

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 6 
września br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeśla prawidło­
we rozwiązania, redakcja rozlo­
suje nagrody — bony książko­
we.

ronka, 11. Wieliczka. 13. czasz­
ka. 14. koparka. 13. drzewo. 21. 
ogonek. 22. bolszewik. 23 po­
rucznik, 27. Dlubnia, 30. tiara.

ROZETA
Prawoskrętnie: 1. parol, 2. 

morał. 3. topaz. 4. zorka- 5. fi­
nał, 6. kawon. 7. Katon, 8. Bir­
ma, 9. podaż.

Lewoskretnie: 1. Padwa. 2. 
miraż. 3. Tyrol. 4. zapał, 5. farsz, 
6. Kenia, 7. kawał, 8. beton, 9. 
Perun.

Poziomo: 3. władający wielu 
jezvkami, 5. solowa partia w o- 
perze, 6. wyprawa murarska, 
7. poręczenie, zapewnienie.

Pionowo: 1. topór wojenny 
Indian. 2. coś. co pociąga. 4. nie 
lada okazja.

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z 
NR 33 WYLOSOWALI:

1. Paulina Pietras — N. Hut», 
os. Strusia 11 m. 5;

2. Bronisław Wnęk — N. Hu­
ta, os. Jagiellońskie 12 m. 10;

3. Aniela Rogula — N. Huta, 
os. Górali 16 m. 24;

4. Adolf Bugno — N. Huta, 
os. Centrum D, bl. 1 m 180;

5. Stefan Czerw — HFR w 
Hucie im. Lenina.

Bony wysyłamy pocztą.

„GłOS NOWEJ HlITT”. 
Adres redakcji: Huta Im Le­
nina. relrfon^: bezpośredni — 
l’S-9ł preei centralę Hil to;-»» 
19: '■ -i
powiedrialnyl. SS-91 tsekretara 
red.l. Druk: Drukarnia Pra­
sowa w »rakowi*. UL Wielo­
pole L L-lł


